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V I.  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  J « 8« r o ą t i s w » :
Wychowania Moralnego.

P o  L o n d y n ie , G enew ie, H adze, R zym ie i 
Pa-ryżu p rz y sz ła  k o le j n a  K ra k ó w , se rce  i 
R zym  k a to lic k ie j P o lsk i. Z jechali do n as  z 
ca łe g o  św ia ta  p rz e d s ta u  iciele p rzed ew szy s t-  
Idem  t. zw. w y ch o w an ia  now ego. W praw dzie  
celem  K ongTesu m a  b y ć  ..zespo len ie w spół 
p ra c v  ty c h  ■ 'wszystkich, k tó rz y  bez w zględu  
n a  ich p rzy n a leż n o ść  ra so w a , narodow ą, czy  
re lig ijn ą , p rzy czy n ić  się  p ia g n ą  do  p ostępów  
w y ch o w an ia  m oralnego*1, —  At»ji n a  czem  
p o lega  te n  „ p o s tę p "  dow iadujem y się już  z 
o k ó ln ik ó w , prog-ram ów , a  jeszcze w ięcej ze 
s tre szc zeń , re fe ra tó w  n ad e s ła n y ch  u w es tn i-  
k o m  zjaizdu. G łów nym  tem atem  zjazdu^ są: 
,.s iły  m oralne, w spólne w szystk im  ludziom , 
źródła ty c h 's il i ich rozwój przez w ych ow a­
nie". i ł y  k a to lic y  u zn a je m y  siły  m ora lne  
ludzKOŚci. b ad a m y  je  w- p sy c h o lo g ji, p e d a ­
gog ice , etwce t. zw. n a tu ra ln e j ,  a le  n a  n ich  
n ie  p o p rzesta jem y . U w ażam y  za  an a ch ro ­
nizm . a  n ie  z a  „postęp**, liczen ie  się ty lk o  z 
siłam i p rzy ro d zo n em i w  w ychow an iu . My 
w-‘em y, że 'cz łow iek , zo s ta ł p rzez  d ob roć  B o­
ż ą  w y n ies io n y  do  s ta n u  n ad p rz y ro d z o n eg o , 
w  k tćrw m  p o s ia d a m y  ta k ż e  w yższe s iły  p o ­
m ocn icze w  w ychow an iu , p rzed ew szy s tk iem  
w  nauce ' B ożej i w  B ożej la sce .

Co w ięce j?  L udzkość itie uznawała nigdy  
m oralności bez religji, bez B oga. Ź ródłem  je j 
s ił m o ra ln y ch  b y ł zaw sze B óg-P raw odaw ca 
i B óg-S edzia. O tóż z n a d e s ła n y c h  s treszczeń  
re fe ra tó w  w y n ik a , że w ielu  p re le g en tó w  od­
ry w a  m oralność od B oga, a  w iąże ją  je d y ­
n ie  z lu d z k o śc ią , z p ań s tw em , słow em  z czło  
w iek iem . O b ie ra ją  za tem  s ta n o w isk o  m o­
ra ln o śc i c z y s to  lu d z k ie j, c z y s to  św ieck ie j 
la ick ie j. K ie  je s t  to  now ość w  z jaz d ac h  mie* 
d z y n a ro d o w rc l. w y c h o w a n ia  m ora lnego . —  
W  ro k u  1926 na. IV  tak im  z jeżdzie  R ząd  
w iosk i p o czu w ał się do  o b o w iązk u  za p ro te s ­
tow ania- p rzec iw  tym  dążn o śc io m  K o ng ieso - 
w—m. V  im ien iu  M in is tra  O św iaty , p a n a  Fe- 
de łe . z łoży ł R e k to r  U n iw ersy te tu  w  P adw ie, 
p ro f. E m il B o d rero , n a s tę p u ją c ą  d e k la ra c ję :

„Rząd włoski uw aża z? jedynie możliwą 
ferm ę etyk i tę. k tó rą  Jezus Chrystus dał 
w ew anneiji k tó ra  począw szy od dekalogu, 
aż  do katechizm u podawana jest w in terp re­
tacji, tradycji i nauce katolickiej. N a zasa­
dzie tego przekonania Rząd narodow y za­
prow adził w szkołach obow iąiZkowa naukę 
relig‘ji katolickiej, n ietyiko d latego, że ona 
iedyna u W łochów posiada tradycy jną war- 

„ tość historyczną, ale również dlatego, że 
je s t ona źródłem najwznioślejszej m oralno­
ści. równoznacznej z k u ltu rą  ludzką^ w k tó ­
r e 1 i państwo jest z in teresow ane, a  k tó ra  
sama, z siebie dostarcza masom pokarm u i 
poucza je  co do ich najszczytniejszych obo­
wiązków. Rzad wioski również zarządził, 
a-by we w szystkich1 szkołach od elem entar­
nych  aż do Uniwersytetów i we wszystkich' 
sądach, aż do Trybunału  kasacyjnego 
um ieszczany był krucyfiks, jako św iętv i po 
wszechny znak zbaw ienia j łaski. Czynność 
rządu nie ogranicza się jedynie do tego. 
O pierając się na te j sam ej zasadzie, k tóra 
mu była pobudką do w ydania wspomnia­
nych zarządzeń. Rząd s ta ra  się w sze lk im i 
siłami ścigać wszelkie zwyrodnienie obycza­
jów i ugruntow ać w narodzie włoskim zdro­
we pojęcia etyczne Dlatego minister spiaw  
wewnętrzna ch w porozumieniu z inuymi 
ogłosili szereg ustaw , k tóre nietyiko były 
rozważone, zaaprobowane i opublikowane, 
ale również będą przeprowadzone. Tern usta  
w odaw stw em , dalszemi wchodzącemi w ży­
cie rozporządzeniami, oraz temi. k tóre Rząd 
doniero bada, W iochy, w sposób wzorowy, 
jak  sądzimy, w skazały drogę, na którą 
wejść musi nowoczesne państw o kultural 
ne, aby spełnić swe zadanie, w myśl trady ­

cji, w ynikającej z 30 stuleci życia politycz- 
nego.“

n ich  dniach ubiegłego tygodnia odbyło się po 
siedzene grupy zachowawczej B. B, pod prze­
wodnictwem księcia Janusza Radziwiłła. Na po 
siedzeniu tem rozważano ataki lewicy na grupę 
zachowawczą i w rezultacie postanowiono

OCZEKIWAĆ NA WYNIRT -\KCJI 
CIWKO HR POTOCKIEMU

PRZE-

R zad w łosk i me potrzebuje poucza o na- .! i  „ _ [ i - wstrzymać się do tego czasu od oficjalnegoszego  panstwa. W szak u  nas urzędowane za-?0 , , * '  °  V 6
pew m ony jest w p ływ  religj. na w ychow a- e  1 *
nie. N a w e t k a to lic y  zg łosili sie n a  u c z e s tn i­
ków' obecnego  m ię d zy n a ro d o w e g o  K o n g re ­
su- P o w ied zian o  p rzecież  w  okólniku,, że 
,,K o n g res  n ie  je s t  w y k ład n ik iem  opin ji ż a d ­
nego  poszczegó lnego  s tow arzyszen ia , a n i par- 
tji. N a to m ia s t ty m  "wszystkim , k tórzw  in te ­
re su ją  s ię  w ychow an iem  m oralnem , ja k iek o l 
wiek są  ich p rze k o n a n ia  n aro d o w e, re lig ij­
n e  czy  m o ra ln e  d a je  m ożność w y p o w ied z e ­
n ia  się i zes taw ien ia  rozb ieżnych  poglądów *1 
B ędziem y w ięc p raw d o p o d o b n ie  św iadkam i 
rozb ieżnośc i pog lądów . J a k  k o śc io ły  ch rze­
śc ijań sk ie . o ddaliw szy  się od K ośc;oła k a to ­
lick ieg o  ze sz ły  n a  m anow ce ..w olnego  bada- 
n ia “ i  n ie  m o g a się z jed n o czy ć  m im o S z to k ­
holm u i L o za n n y , ta k  i w y ch o w aw c y  „św iec­
cy " , o d d a liw szy  s ię  naw et- od B oga. ..szu ­
kają** c iąg le  ..n o w y ch 1* dróg . n a w e t w za­
g ad n ien iach  zupe łu ie  zasad n iczy ch , co  do 
k tó ry ch ., dzięki św ia llu  B ożego ob jaw ien ia  
n ie  pow inno  już  b y ć  sporów ' m ięd zy  w yebn- 
w-awcami.

U d erza  w  streszczen iach  zg łoszonych ' re ­
feratów ' d z ia ł o koedukacji. P ra w ie  w szy scy  
referenc i, m im o pow ażnych  g ło sów  wdclu 
p sy ch o lo g ó w  i pedagogów ', ośw -iadczają.łsie 
z a  n ią . O tóż d o b rze  będzie p rzy p o m n ieć1,■ że 
O jciec św  P ius X I. w en cy k lice  sw-ej o w y ­
chow an iu , d o tk n ą ł i te j m a te rji w  n a s tę p u ­
jących  słow ach:

Błędnym i dla .chrześcijańskiego wycho,- 
w ania szkodliwym jest t. zw system  „koe­
dukacji’*, oparty  także przez wielu n a  z a ­
przeczającym grzech pierw orodny n a tu ra ­
lizmie, poza +em przez wszystkich zwolen­
ników tego systemu, na opłakania, godnem 
pomięszaniu pojęć kióre uczciwe współży­
cie ludzkie utożsam ia 7. pomięszanicm i 
ws7,ystko niweluiącą. równością. Stwórca za 
mierzył i postanow ił pełne współżycie pici 
obydwu tylko w związku małżeńskim,, a 
mniej bliskie, w różnym stopniu, w rodzinie 
,i społeczeństwie. Poza tern, w sam ej natu 
rze, k tó ra  uczyniła je różnemi co do orga­
nizmu co do skłonności i uzdolnień, niema 
żadnego argum entu, jakoby  tu  mogło lub 
powinno być pomieszanie, a tem  mniej zrów 
nanie w- kształceniu płci obojga. Stosownie 
do przedziwnych zamiarów Stw órcy m ają 
one wzajemnie się uzupełniać w  rodzinie i 
w społeczeństwie, w łaśnie 7 jiowodu tej ich 
różnicy, którą, dlatego należy w wychowa­
niu zachować i popierać przez konieczne 
rozróżnienie i stosowne, odpowiednio do 
w ieku i w arunków oddzielenie. Te zasady 
powinny być stosowane eo do czasu i miej­
sca wedle norm chrześcijańskiej roztropno 
sci do w szystkich szkół, zwłaszcza w n a j­
bardziej delikatnym  i decydującym  o wy 
robieniu człowieka okresie, jakim  jest okres 
młodzieńczości, i w ćwiczeniach gimmastyez 
nycb i sportowych, gdzie szczególny wzdą-d 
mieć trzeba na chrześcijańską skromność 
młodzieży żeńskie’, k tórą w ^rysekim sto­
pniu obraża wszelkiego rodzaju  w ystaw ia­
nie na publiczny w-idok’1.
I przypom ina papież słowa Chhystusny e 

o gorszycielach.
P ra w ie  o w sz y s tlic h  te m a tac h  ja k ie  m a­

ją by ć  po ruszane  na zjeżdzie p o siad a  .kato ­
lick i p ed ag o g  w y ro b io n e  zdan ie , n ie ty ik o  7, 
p u n k tu  w idzenia ob jaw ien ia , lecz tak że  
ch rześc ijań sk ie j filozofji. 
że k a to lic c y  u cz es tn icy  K ongresu  b ę d ą  m o­
gli zab rać  g lo s  w  ty c h  zasadn iczych  z a g a d ­
nieniach. W  n ie jed n y m  punkcie  p o zy ty w n y m  
zgodzą sie. z p re legen tam i- bo przecież uzna-

Uehwała ta nie przeszkadza jednak prywat 
nyra poczynaniom w duchu odwetowym. W 
związku z poruszeniem afery senamra Wyrost 
ka, którego interwencję na rzecz Moszka Rojza 
na ujawnił prezydent Warszawy Starzyński, 
wskazują na podjęcie akcji przeciwko dalszym 
działaczom sanacyjnYm,

NIENALEŻĄCYM DO GRUPY KONSERWA 
TYWNEJ,

m m. przeciwko pewnemu senatorowi, który 
uczestniczył w wielkiej imprezie śledziowej o 
charakterze afery, Impreza polegała na zoaga 
nizowonifl polskich połowów śledzi kutrami rv 
backimi, przyczem śledzie wyładowano w Ho 
landjt a stamtad wwożono do Polski bez cła

Nie
trzeba dodawać, że zyski na tej imprezie były  
duże. Ponieważ nowa czysika sanacyjna po< hio 
nęła dotąd przedewszystkiem ofiary z obozu 
konserw atywnego, panuje przekonanie, że roz­
poczynająca się

CZYSTKA W STOSUNKU DO LUDZI Z POZA 
OBOZU KONSERW ATYWNEGO, 

jest zapoczątkowana przez grupę zachowawczą 
w odwet za ostatn ie a tak i na konserw atystów  
ze strony kół sanacyjnych.

Czy nawa cftara Żyrardowa?
W  stronnictw ie Ludowem interesują się rćw  

nież spraw ą nadużyć żyradew skien a to z tesro 
względu .że w ybitny działacz tego stronnictw a 
mec. Lrbar.cw icz był jednym  z adwokatów, 
k tó rzy  wy stępowan podczas podpisyw ania urno 
w y biskupickiej pomiędzy większością francu­
ską a mniejszością polską. J a k  donosiliśmy, 
m ecenas Urbanowicz zwróci! się do Rady Ad- 
wokackiei z prośbą o rozpatrzenie jego udziału 
w umówię żyrardow skiej. Obecnie g rupa po­
słów Stron. Ludowgo zwróciła sie do sądu par­
tyjnego tego S tronnictw a o zwołanie posie­
dzenia plenarnego.

Kpt. Bajan nadrabia straconą szybkość.
Warszawa, 11. IX. (Tek wł.). Ja k  się okazu 

je w  samolocie inz. Grzeszczyka zaszło poważ 
ne uszkodzenie, k torego  nie dało się naprawić, 
wobec czego musiał on w ycofać’ się z zawo­
dów.

KPT. BAJAN,
który stracił na szybkości w drodze do Bot 
donux. usiłował nartrawić braki w drodze z Ca. 
sablanki do Algieru, starając się o odzyskanie 
utraconej szwbkości. Drogę z C asablanki do 
Meknes przebył on z szybkością 209 km. 
7. Meknes do Didi-Bel- kbbes z szybkością 222 
km. i wTcszcie z Sidi-Bel-Abbes do Algieru 
wśród ciężkich w arunków  atm osferycznych 
z rekordową szybkością 239 km, na trodzinę, 

'ak wspaniałe tempo pozwoliło mir nadrobić 
straconą szybkość. Średnio drogę z W arszawy 
do Algieru przebył on z szybkością 201 kim., 
brak  nut w ięc do potrzebnej przeciętnej 9 km , 
które może nadrobić podczas lotu nad Europa, 
pdjfc poleci znana mu drogą i mniej zużyje na 
iątlnwanie i sta rty .

Drugi polski zawodnik, utrzym ujący się na 
pierwszych m iejscach

PLONCZYNSK1 
leci z niezwykłą regularnością, rozwijając wszę­
dzie szybkość ponad 210 km. Odcinek z Meknes 
do Algieru jorzeleciał on z szybkością 213.80 
km. Średnia jego szybkość do Algieru jest zna. 
rznie w iększa o d .210 km. W ten sposob Pion- 
czyński posiada zapas kilometrów, który poz 
woli mu mieć dobre szanse, gdyby naw et na 
dalszych etapach z jakichś powodów stracił na. 
szybkości.

Groźni rywale obu polskich lotników
NIEMCY: SFIDEMANN I HUBRICH

fctóizy bardzo poważnie stracili na- szybkości 
podczas lotu z P aryża do B ordeans, również 
usiłowali stratę  wyiównać. J a k  wynik: z ze­
stawień. szybkość Bajana jest nadal większa 
od szybkości jego rywali. Seideman d ro rę  
z Kenines do Sidi-Bel-Abbes przebył z. szybko 
śeią 233 km. ezyli zaledwie o km. na godzinę 
szybciej od Bajana, naiom ias' dalej do Algieru

leciał z szybkością 234 km., czyli o 5 km. mniej 
od Bajana.

Trudno dokładnie obliczyć jaką p r z e c e n ą  
szybkość mieli zawodnicy n a  całej trasie, po­
nieważ nie są. znane w szystkie godziny startów  
i lądowań, można jednak powiedzieć, że szanse 
Bajana są dobre i zawodnik ten wraz z Plon. 
czyńskim

UTRZYMUJE SIĘ D A LEJ NA CZOLOY EM 
MIEJSCU.

W raz z zawodnikam i polskimi w ystirtow al dz:ś 
o godz. 5 z Algieru pilot Karpiński na R V D  9 
w charakterz.e sam olotu pomocniczego dla pos­
pieszenia z pomocą na wypadek przymusowe­
go lądowania.

Lotnicy maja obecnie przed sobą drogę do 
Tunisu, Palermo, Rzymu i dalej.

PRZELOT NAD MORZEM
ze w zg lędu  n a  sa ec ja łn e  w aru n k i a tm o ­

s f e ry c z n e . p an u jąc e  tam  obecnie, uw ażany  
jest za najtrudniejszy w całej trasie Po d o­
tarciu do Rzymu lo tn ik ó w  cz ek a ją  ieszcze 
d w a e ta p v : pierwszy do Pragi drugi do War 
szaw y. D nia 1-1 bm. w  godzina-ch p o p o łu d ­
n iow ych oczek iw an y  je^t w  W arszaw ie  po­
wrót zaw odników  z g igan tyczn ego  lotu.

msmsmas

jem y filozof ję  i e ty k ę  t. z t r . na i u ra łn ą . a ła ­
ska nie n iszczy natury, tylko udoskonala, —
o ile je d n a k  chodzi o usun iec ie  B oga. jak o  

■źródła „w ieczyście ty ją ce g o "  m o ra ln o śc i w v- 
i oparcie  je j ty lk o  n a  człon  ieku. 

na to  zgodzić sie nie m ogą i sp rzec iw iać  się 
m uszą ew en tua lnym  tego ro d za ju  uchw ałom .

Ks Fr. K w iatkow sk i I \  J.

Pogłosk i o zmianach w fflij i P rzem ysłu.
Warszawa, Tl. IX. (Teł.). \Y kołach zbliżo­

nych do rządu mówi się o zmianie na stano­
wisku ministra przemysłu ; handlu. Minister 
Floj ar Rajcliman zamierza ustąpić a jako na­
stępcę po nim wymieniają p. V, erncia, znane 
go w kołach warszawskich przemysłowca.

KRADZIEŻ PIEN IE ŻN EJ PR ZESY ŁK I 
P C C Z T C W E J.

W  n o cy  7, p o n ie d z ia łk u  n a  w torek, d o k o ­
n an o  k rad z ież y  w  p ien iężnej p rz e sy łc e  p o cz­
tow ej n a d a n e j do T raikow a przez, u rz ą d  pocz 
to w y  w  B rzesku . W  o p ak o w an iu , zaw iera ją- 
cem p rz e sy ła n e  jn en iąd zc , w y c ię to  d z iu rę  i  
zab ran o  o.C>00 zł. Do B rze sk a  w y je c h a ła  spe­
cjalną, k o m is ja  celem  p o d ję c ia  dochodzeń-

Londyn. 'FA T). Treść noty niemieckiej 
w sprawie pak tu  wschodniego została przesłana 
sir John Simonowi do Genewy. J a k  donosi 
-Reuter“ , Simon skorzysta z obecności w Gene­

wie przedstawicieli nmcarstw  zainteresowanych 
w pakcie i przeprowadzi z nimi pólurządowe 
rozmowy w tej sprawie.,



m : * : »GŁ05 ..NAPGDUL z dnte„..12-gQ w te in ia  1934.... _ !Nr 250

i« czcr fcmlmll.
f

Konserwatyści myśią o , odwecie".

In sp iro w a n y  prS&ś k o n sc n s  a ty  sto  w ty ­
g o d n ik  „D ep esza11 p rzedstaw ia , n a s tro je  te j 
♦ rak c ji po  a re sz to w a n iu  h r. P o tock iego-.. 
"P rzedew szystk iem  p rzy p o m in a  zas łu g i for. 

, P o to c k ie g o  d la  san ac ji. Z aczyna je  ■—  p i­
sze  —

„zdjęcie fotograficzne, stw ierdzające jego 
(tj. lir. Potockiego) ohc< ność w dniu IM m a­
ja 1926 r. n a  moście Poniatow skiego '1.
J e ś li  ta k i  p o p a d ł w  n ie łask i, to  k tó ż  j a *  

b ez p ie cz n y ? ... W o b ec  teg o  —  pisze „D epe­
sz a 11 —

„bardziej popędliwi przedstawiciele grupy 
zachowawczej propaguję hasło odw etu Na 
atak odpowiedzieć atakiem . IVskazać na 
tych przedstawicieli idcologji Icwścowęj. któ 
ryoh działalność już dojrzała do analizy 
..prokuratorskiej11. Nic w ahać się dłużej 
Sprawić szyk. Pójść w bój!

N a razie to hasło odwetu nie znalazło 
jeszcze aprobaty  większości zachowawczej. 
K arność p arty jn a  m usiała pow ściągnąć za­
m iar dyw ersji. Poczekajm y na w yniki docho 
dzeń sądow ych”.
W ygląda , to  ta k ,  ja k b y  p ew n e żyw io ły  

k o n se rw a ty w n e  ch c ia ły  p o d n ie ść  ręk aw icę  
rzu c o n ą  im  p rzez  lew icę  B. B.. ja k b y  w  ..od­
w ec ie11 z a  sw e u p o k o rzen ie  ch c ia ły  sk o m p ro ­
m ito w a ć  p ew n y ch  lew icow ców , k tó rz y  też  
n ie je d n o  m a ja  n a  s tu n ia iiu ...  C iekaw ość , czy 
k o n se rw a ty śc i w y p rą  się „D ep eszy 11!

Konserwatywny dziennik uderza 
w organ lewicowy B. 3.

Z godn ie  z zap o w ied z ią  D ep e szy 11 b ie rze  
s ię  „S ło w o 11 w ileń sk ie  do le w icy  sanaicy jnei, 
a  szczegó ln ie  do  „ K u r je ra  P o ra n n e g o 11-.. — 
T w ierd z i w iec , że  p . D o b iee lu  do  k o n se rw a  
ty s to w  ..o rg a n iz a c y jn ie 11 m e n a leża ł. Z apo  
m in a. je d n a k  „S łow o11, że d la  n ich  p ia o o w a ł 
(m. in . k ie ro w a ł n acze ln y m  o rg an em  K onser­
w a ty s tó w  , „D niem  P o ls id m 11). D a le j p rzy p o  
m in a  ja k  co p ra sa  k o n se rw a ty w n a  d e lik a tn ie  
p is a ła  o L ed n ick im , choć L ed n ick i b y ł mę- 
aem  z a u fa n ia  lew icy .

„W ięc —  pisze —  robiliśm y w stosunku 
do grupy lewicowe,’- coś wręcz odwrotnego 
do tego, co ta. grupa w yczynia (!) względem 
n a s11.
W reszcie przechonzi „S łow o1* wprost do 

atak u  na redakcję „Kurjera Porannego11; w y
p o m in ą  m u  —  a le  w  sp o só b  zagadkow y  —  

•jaikieś in te re sy  z cem en tem  i  cuk rem  zw ią­
zan e . Oofoy to  b y ło  —  n ie  w iadom o. Rów - 
ftiez n ie ja sn y m  je s t d a lszy  za rzu t:

„W iadomo, że Potoccy  gromili Turków, 
T atarów  i Kozaków, czyli po dzisiejszemu 
Ukraińców. W iedzą sasiedzi, jak  k to  siedzi. 
O powiadają sobie w  W arszawie, że i „Kurjer 
Poranny’4 ulega ogólnopolskiej słabostce do 
dyskontowania znaczenia „nazwisk history 
cznie zasłużonych11.
C iekaw e, n ie p ra w d a ż ?  Cóż n a  to  „ K u rje r  

P o ra n n y '1 y

Prot. Grabski zrywa z opozycją (7)

D w u ty g o d n ik  „ A k c ja  K a r  o do w u1 (se c e ­
sja  lw o w sk a  ze  S tron . N aro d o w eg o ) rob i sen 
sa c ję  z n a jn o w sze j k s ią ż k i p ro f. S tan . G rab ­
sk ie g o  p- t.: „ T rz e b a  sz u k ać  d rog i w y j­
śc ia11... „ A k c ja  N aro d o w a11 zapew nia , że p ro f 
C rab sk i t ą  k s ią ż k ą

„zrywa otwarcie i wyraźnie z polityką bez­
względnej opozycji i negacji, uprawianą, 
przez dzisiejsze S tronnictw o Narodowe. — 
Zrywa nie aby przejść do obozu rządzącego 
lecz aby  jw tępić dzisiejszą płaszczyznę bez­
względnego przeciw staw ienia rządu i opozy 
cji, oraz^ ab y  zająć wiasue stanów isko, znaj 
dujące się poza ter.ń, diawiącemi polskie ży­
cie okowami’1.
D la  p rz y k ła d u  cy tu je  n a s tę p u ją c y  u stęp  

z k s ią ż k i p ro f. G rabsk iego :
„W e wszystkich niemal sprawach ży d a  

publicznego istnieją dziś u nas dwie sk ra j­
nie się sobie przeci wstaw łające opiaje; obo 
7.U rządowego i opozycję.. Ale ..zwolennicy 
ideologji M arszalka11 uw ażają za pierwszy i 
najważniejszy obowiązek państwowy, nigdy 
w  niozem nie kry tykow ać poczynań, zamiar 
rnw i osób oficjalnych, lecz się niemi zawsze 
zachwycać. N atom iast wszystkie stronniewa 
opozycyjne uw ażają z- pierwszy i najw aż­
niejszy obowiązek obyw atelski negatywny 
stosunek wobec wszystkiego, co od rządu 
obecnego pochodzi”.

] 'e  zd an ia  je d n a k  nic tłu m aczą  jasn o  my 
ś li prof. G rabsk iego . Jed n o  w ydaje  się p ra w ­
dopodobne,;n: prof, G rabsk i z ryw a z opozy-., 
c ją  ta k ą , ja k a  dziś jest.

L ib e ra ł g re ck i p rzec iw  żydom.
Ż ydow sk i . . ł la in l’1 p odaje  w yw iad , k tó -

Zaiamaire się reformy szkolnej w Poisce
Z kół pedagogicznych otrzym aliśmy nnstę-J nlbrzy mi wysiłek moralny j umysłowy nauczy 

pojąc* pismo które podajemy jako m aterjal Gy ci -twa nie daje wyników. odpowiadających 
tkusy jny: rozmiarom nakładu pracy. C ha o s  stosunków, pa

Dwa lata dobiega od chwili,, g d y  uchwalono ' .uijąeyeh w szkole polskiej, potęgu ją ustawicz
w  Sejmie reform ę szkolna z .tą samą piorunu,pi­
cą szybkością, z jaką przyjęto potem uchwalę 
o nowej konsty tucji. Rok zaś upływa od w pro­
w adzenia te j reform y w życie ' szkoły średniej. 
Ale już po tym pierwszym roku mujsiaiy stwięr- 
dzić. że reforma nie w ytrzym ała prooy życia.

Przedcwszy-tkiem . jeśli .idzie o społeczny 
charakter szkoły. Nowa polska szkoła średnia 
pozbawiona je st dopływ u najwartościowszego 
elementu: robotniczo-wdośc-ifluskięgo. Dżieci wio 
ścian ; robotników stancwia w szkołacn kra 
kowsldch zaledwie .5 proc. ogółu m łcd/ieży, 
uczęszczającej .do zrrform owanej szkoły śred­
niej. W  ten  sposób nowa- ta  szkolą sta je się |o -  
stępna- tylko dla nielicznej grupy m iejsU ej in­
teligencji, co siłą rzeczy wpływa na obni znie 
poziomu umysłowego te j szkoły.

Jesteśm y św iadkam i tego samego procesu, 
jaki przechodziła szkoła polska w  szesnastym 
wieku, gdy elem ent szlachecki, zdobywszy przy 
wileje. skorzystał z nich tak , że m łodzieży wio 
ścianskiej zam knął n a  cztery wieki dostęp do 
szkoły, a potem  wobec szalonego obniżeni., sic 
poziomu szkoły, musiał na sejmach udow ad­
niać, że n iepraw dą jest, jakoby  synowie szlach­
ty byli głupsi od synów włościańskich. Jeżeli 
Polska jest państw em  dem okratycznem  -to przy 
znać należy, żf wprowadzenie wysokich opłat 
za naukę w szkole śred rie j było knzywdą, wy 
rządiaona najszerszym  masom ludność1.

Ograniczenie nauk? w  ąsKołnch średnich do 
lat ezifceredi uniemożliwia ugruntowanie podsta 
w Owych wiadomości z języków obcych i czyn? 
wartość tej nauk; iluzoryczna. N auka języków  
obcych zerzYna się w  Polsce wogóle zapóźno.

Usunięcie obowiązkowej nauki rysunku, a 
zasiąnśonie jej nauka heblowania, deseczek  
p.i zt szywiania guzików t̂. zw. roboty ręczne) 
obniża w srtość j irzygo+owama przyszłych ofice 
rów j może, budzić ehisz/ue żd»tfźć8eńła i c  stro 
ny kół wojskowych. ■ ę

CHAOS! °ROGR \MOWO METODYCZNY.

Tkołef rozejrzyjmy się V  nowych progra­
mach! Ośrodkiem nauczania nie jest obecnie 
nauk-1 jeżyka notek'ego ale nauka kultury, któ 
rej naud^ycitJ" muszą się dnpieo' doueżać. Nau 
ka kultury opiera się na korelacji z inuenr przed 
miotami. Korelacja, ściślej pojęta, jest zagadnie 
niem tak Aożonem. t o  przerasta przygotowanie 
prr.eelętmego tauezydela. a cóż mówić a 12-le- 
tnieaa dsrecKu!

Programy nowe są tak błednie ułożone, że
nie wytrzymały próby pierwszego nawet roku
i znowtt sa znrieiiont.

Interpretacja programów jest tak nletisialo 
na, że każdy ine traktor, każdy wizytator inne
ma zdanie w  tej sprawie a znowu każdy nau­
czyciel inaczej program realizuje. Sfąa płyną 
ciągłe ntaooro^umierda ' i  przykrości a: nade 
wszystko w  aćżnyci ezkoładi osiąga się różne 
rezulitsity.

Dążność ustawiczna do wprowadzania coraz 
to nowszych środków zainteresowania w  lekcv.i 
ny Dian daje nauczycielowi szerokie pole efek­
townego popisu, aie równocześnie wyrabia w 
młodz'e*y powierzchowność i błyskotliwość — 
Umysł dziecka, zabawiany coraz to nowszemi 
pomysłami nauczyciela, staje się niezdolny do 
pokonywania tnidnośc.i szarej i coiteiennoj pra­
cy i zairaca noczucie dyscypliny umysłowej.

Podręczniki, w ykonane pośpiesznie, już po 
pierwszym roku  próby okazały się ta k  niedosto 
sowane do program u, że połowę ich musiano za 
stąpić lub uzupełnić nowemi. Cena podręczni­
ków jest wprawdzie przystępna, ale dodano do 
nich lekturę, której roczny koszt wynosi, w ied 
nej k lasie  do jednego przedm iotu (polskiego) 10 
złotych.

Nauczyciele muszą poświęcać na samo przy 
gotow anie lekcyj po kilka godzin dziennie. — 
Przeładowani w ym aganiam i, ciągłą, pisaniną 
sprawozdań, planów, ankiet, zapadają m era7. na 
ciężkie choroby, z którem i s.ie k ry ją  z obawy’ 
przed przedwczesną dymisją. Toteż w ysiłk' ich 
dają coraz ninieisze rezu ltaty . W ten sposób

wa się generalny odwrót od wszelkiego nOwłtt-
karstw-a. Włosi pierwsi zawrócili całą parą. do... 
wertjalizmu. Niemcy, przerażeni nikłcmi i e-utlta­
tami nowych metod i rozluźnieniem dyscypliny,
zaczynają sie od nich odwracać! Sowiety odbu­
dow ują ua, gw ałt ośmioklasowe, „burżuązyjne1* 
gimnazjum, Francuz? "ini na chwilę n ie - odstą­
pili od najstarszych m etod przedwojennych. 

Zagranica rozumie doskonale, że szkoła nie 
je s t sklepem galanteryjnym , k tó ry  na, każdy se 

Juz ‘kf-D l'p rP,ku zawodny o., eksperymentów xon zm ienia swą w ystawę. N a pastw ę ekspery- 
móżua »gory powiedzieć, że isto ty , n a  których ^rnoptu, choćby najniezawodniąjszego, nie izuca  
dokonywUją >‘ię doświadczenia i eksperym en ty js.;ę odrazu całego pokolenia. Czesi przeznaczyli 
piog;ran.ov, o. i,;, młodzież kias pierwszych r.owej ria | fin (,eą nieznaczną, l.czbe swoich zakładów 
szkoły średnie,', mało rokuje korzyści dla przy- średnich.

t:e zm iany kuratorów , instruktorów , w izytato­
rów i dyrektorów .

szlości swej i kraju.
a  j a k  j e s t  z a g r a n i c ą ?

Na całym świeoie. z, w yjątkiem  szkól ekspe­
rym entalnych. u a  ten cel pośw-ięconych. odby-

Tylko u nas, .gdzie eksperym entowi poświę­
ca się całą, szkołę średnią! Ci, k tórzy  zainicjo­
wali reformę szkolną, już odeszli.

Ozas na odwrót! Pedagog.

v m s '  urz.,
i  » x ,  i

ten
Niemiecka odpowiedź

w sprawie „paktu wschodniego'4.
Urzędowo biuro inforrn.- w  Berlinie donos','u rzeczyw istn ieni'1 tej myśli, nawiązującej do 

żo rząd nicmiecu.i doręczył przedstawicielom  in postanow ień sankcyjnyc-h w statucie Ligi Naro 
teręsow anyoh rządów następującą odpowiedź dów doiycliczas napotykało stało we w^zyfiG 
w sprawie t. zw. pak tu  wschodniego: 'k ich  rokow aniach m iędzynarodowych na nie

Ja k  wiadomo, w zaprojektow anym  nowym przezwyciężone trudności 
system ie bezpieczeństwa. Europy W schodniejj Niemcy, które z uwagi na swoje centralne 
chodzi przedewszystkicm  o zobowiązania ewen położenie wśród wysoko uzbrojonych państw 
totalnych sygnatariuszy paktu, a mianowicie: są zmuszone do szczególnej ostrożności, n iem o  
Niemiec, Związku Sowieckiego. Polski, Litwy gą przyjąć na siebie żadnoco zobowiązania, mo 
Ł otwy, Estouji, Finland.ji j Czechosłowacji do gącego je wciągnąć do możliwego konPiktu na 
udzielenia sobie automatycznego wzajemnego | Wschodzie i uczynić przypuszczalnym terenem  
poparcia wojskowego na wypadek wojny. Poza wojny.
tem  7jS R,R przyjąć ma n a  siebie gwmrancję p a  I Przewidziane w system ie paktu  specjalną 
k tu  reńskiego w Locarno, a  F rancja  paktu  ̂gwaramcjc F ran  ji i Związku Sowieckiego nie 
w schodniego. Te gw arancjo mają, ew entualn iejwypływa,ją z żadnej realnej potrzeby polityczr 
diać także i Niemcy Cały ten system  przewiduj* ■ n»G. W każdym  razi o Niemcy nie m ogą oczeki- 
jako warunek dla, .państw uczestniczących w wać dla siebie żadnych korzyści od tego Todza- 
nim przynależność ich do Ligi Narodów i d a/ży ju  gw arancji.
do zobowiązania tychże państw , ab y  również I Rząą  RzeS5!y niemieckiej uważa, że inne me 
w pewnych zasadniczych sprawach polityki eu -jtody  zabezpieczenia pokoju rokują większe po- 
ropejskiej zajmowały określone stanowisko w „ vc>cj7(5!nj!e, j stawia na pierwSzem miejscu urno 
tid ze Narodów.  ̂ jw y dwustronne, nie odrzucając jednak  również

W  swoich uw agach o powyższym  p ro jek c 'n |Um(jw  w ielostronnych, ty lko , że p u n k t dężiko- 
iząd Rzeszy r.ianueckiiiej wypowiado się zasad- śoi musitrlby p rz y ta p  leżeć nie w au tom atyoz- 
■nścz-o pirzedewszystkiiem w  tjmi duchu, że ni: nym obowiązku udzielania sobie wzajem nej po- 
■widzt możliwości przystąpienia uo tego rodzaj , mo(iy r azig wojny, lecz w zobowiązaniu do 
międzynarodowego systemu traktatów, dopóki n̂ a g re s j i  om z w  o b o y iąz lu  konsultacji zaln- 
jego własne uprawnienie na polo zbrojeń jest teresow anych w konflikcie m ocarstw . Te zobo 
jeszcze kweMjonOwane przez pewne mocarstwa, jwia.ziamia m ogłyby zostać przekształcone w  real 
T en  sam  punkt w idzenia je s t również miagodaj ną, .gwarancję w  s ° n s i e  pokojowego środka sa­
ny  dla. spraw y piwyszlego u.stosunkow-ania się pobiegawczęgo, przyczem me byłyby one pertą- 
Yicmiec w obec IJg i Narodów. , | czone z niebezpieczeństwem poważnego powl-

Co się tyczy przewidzianego obowiązku uczo kłania, akie z cala pewnością m usiałoby wy- 
stników pa-ktu do udzielania sobiie pom ocy woj niknąć z proponowanego obecido przez inne 
skowej, to  rząd Rzeszy niemieckiej wskazał, że mocarstw-a paktu  wzajemnego poparcia..

Bojkot kongresu hitlerowcó w
przez dyplomację Europy.

żydów  u su n ą ć  -od- ogó lnych  wyborów-, a n a ­
to m iast dać  im osobne k u rje  w yborczo .

„Grecy nie chcą —  oświadczył Venize- 
los —  aby żydzi typuje wal i wrplyw na poli­
tykę grecką. Z tego  powodu -wynikł ostry 
za targ  w Salonikach miedizy hulnośoią grec­
ką a żydami Żydzi w’-Salnnikach nie są Gre 
kami i nie czują się Grekami; dlatego to nie 
wolno im mieszać się do spraw- greckich... 
ŻydoiT. może przy sługiwać prawo zajmowa 
n ia  Się ty tko  swojemi żydowskiemu spra 
wam i”. ’•
Cóż na to  p. O ziasz T h o n ?  N as nic chce

W  tycK dniach odbył się kongres part.ji na 
rodowo-socjalistyozuej. w stare j Norymberdze. 
Wiziął w  nim udział sam „W ódz". K ongres wy 
g łądał ja k  przegląd a.rmjii, a  nie ja k  zjazd ludzi 
m ających radzić o spraw ach państw a. 'W związ­
ku z tem powszechną uwagę zw raca fak t, że w 
kongresie w  charakterze gości nie b rali udziału 
przedstawfciesLe najważniejszych rań s tw . Nie 
brali udziału, bo —  odmówiliby. 'Przypatrzm y 
się bliżej te j historjil

,,V()llkisrher Boobaehter11 donosi: —  ,,FUhrer 
zaprosił także w  tym  roku  kierowników po­
selstw  zagranicznych w Bedinie jako  swych go­
ści osobistych do uczestnictw a w  zjeździć- J a  
wiewie sie przyrzekli: cesarsko japoński am basa 
dor Nagan, am basador turecki Hamdi Bey. po­
seł Wenezueli dr Dagnino Penny, poseł beliwiań 
ski dr. Anze-Soria. irrólewsko-egipski poseł pro 
fo«or dr. R acliat Pasza, poseł San Domingo dr. 
Kiick, poseł grecki IRiiizo Ranga,be, poseł polski 
Lipski, poseł chilijski Lica, cesarsko perski po- 

el Nadjm. poseł meksykański dr. Ortiiz. charge

Panamy dr Aillalaz, charge d ‘affaires 1 rugwa- 
iu sekr. posełstw-a Dupujt, królewsko-afgańsfcł 
charge d ’affaires sekr. pos. Ismail Khan. charge 
d'a.ffa»reB Nicaraguy dr. Asenjo Gturcia. charge 
dtaffaires portugalski sekr. pos. dr. Lapo Sime- 
ao, oiiargo dhffa ires luksemburski rad ca  pos. 
dir. Nickls, królew sko-bułgarski charge d :affai- 
res sekr. pos. Daphiimoff, charge d‘a,ffaires litew  
ski radca pos. Dymsza oraz ppłk. Bela von Mi­
k i os jako zastępca węgierskiego posła, który 
zachorował”.

Kogóż więc nie było w Norym berdze? Nie 
było przedstaw icieli Anglji. Francji, W łoch, St. 
Zjedn, Ameryk., Bpłgji, Holandji, Fzw ajcarji, 
Hiszpanji. A ustrji Skandynawjii, Małej F.ntenty, 
Wreszcie —  co szczególnie w ażne — nie było 
Nuncjusza Stolicy Apostolskiej.

A k to  był? Byli przedstaw iciele Japon ji 
(wiadomo dlaczego), Persji, Gwatamałi, Nkta- 
raguy, Bulgnrji. W ęgier i —  Polski.

E uropa zbojkotow ała kongres hitlerow ców . 
W zięła w mm udział ty lko  P olska w towarzv

dh.ffaires Guatemali p. D iiz. charge d"affaircs stwie Węgier i Bułgarj Znamienne!

t m

Od środy dnia 12 b. m. w kjnotaitrze

N a jn o w sz a  s e n s a c ja  dla K ra k o w a  n a o tw arcie  s e z o n u 1

T O R E A D O R  K O B I E T Y
Wspaniałe widowisko brawury i emof j i ! — Iłujne życie toreadoruW — Łwaiturmcze piły- 
gody dwojga zakochanych! — Emocjonujące walki hykdw! — Wstuataiace?zderzenie potlą- 

eu z samochodem i wiele innych atralrcyi! — W głównych rolach ulrbUńcy kebięt:' 
Najn ytwc"niejszy u ;żrzyzna Hollywood ADOLF IIĘ N JO J, pi tystojny amant, sabcwtdr Va- 
lent na tSS0H9E KLFT, oiąą słynna piękność FRAP8CES DRAKĘ, w awotem nainowazen 
arcydziele! — Ten sensacyjny film o błyłkawicznem tempie akcji zdobył na wsiyaldch ekra­

nach rekord sukcesu!

t f g o  w  sp raw ie  żydów  g reck ich  udzielił \  o -! ziw uim icć czy ta k ż e  i Y enizelosa  nie rozu-ijfl Poranek ż powyższego filmu: w niedzielę 16 bm. o godzinie 12 w poł. Ceny miejsc on 50 gr 
n izelos, p rzy w ó d ca  p a r t ji lib e ra ln e j. Chce o n 1 mie? • - - -  - - ,ll.------------------------
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J la  Ttcmiactk £ E s p titmf-
Marsz. Piłsudski w Moszczenicy

K p t. M. 13. L ep e ck i op isu je  w  „G azecie  
P o lsk ie j"  p rzy ja * 3  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  
do  M oszczenicy k o ło  Ż yw ca. M arszałek  z a ­
trz y m a ł się w e dworze p, K ępłńskłeh, k tó ­
rz y  n a  te n  czas wyprowadzlU  się  do Żywca. 
K ęp iń sk i p o w ita ł p rz y b y w a ją c e g o  m arsz . 
P iłsu d sk ieg o  ch lebem  i so lą , p rzyczem  chcia ł 
w y g ło sić  p rzem ów ien ie . lecz  słow a uw ięz ły  
m u w  g a rd le  ze w zruszen ia .

Odbudowa mostów zniszczonych 
powodzią.

W  tych dniach dokonano uroczystego ołw ar 
cia nowego mostu na Grajcarku między Szcza­
wnicą a Pieninami. Otwarcia, m ostu dokonał 
s ta ro s ta  nowotarski p. Korniab. Poświęcenia 
m ostu dokonał ks. proboszcz Matrak ze Szcza­
wnicy. W  tym  samym dniu o tw arto  dragi most 
na Kraśnicy pod Krościenkiem. Obydwa te mo 
Sty zbudował 5 ba.taljon saperów.

Wypadek samolotowy pod Pszczyną.
Onegdaj uległa katastrofie aw jonetka Aero­

klubu Śląskiego, pilotowana przez członka 
A eroklubu. Edw arda Raporę, z obserwatorem  
W alterem  Gawliną z Katowic. K atastro fa w y­
darzyła się podczas lądowania, w S tarej Wsi 
koło Pszczyny. Sam olot został roztrzaskany 
doszczętnie, przyczem pilot Sapera doznał zła­
m ania praw ej nogi poniżej kolana, zaś Gawlina 
odniósł liczne ciężkie kontuzje wewnętrzne na 
całem ciele. Ranni lotnicy zostali umieszczeni 
w szpitalu pszczyńskim.

Pociąg rozstrzaskał samochód.
Gdy pociąg tow arow y, złożony z 70-cru 

pTÓżnyc.h w eglarek zdążał w nocy w poniedzia­
łek  na kopalnię w  Niwee kolo Sosnowca, w tym  
ie  czasie przez nieoświetlony przejazd kolejo­
w y przejeżdżała k a re tk a  Ubezpieczalni Spo­
łecznej w dradze do chorego. W  aucie znajdo­
w ał się szofer Kuś z Sosnowca i felczer, który 
siedział obok kierowcy. Szofer nie zauważył 
jadącego pociągu, albowiem oświetlona loko­
m otyw a znajdow ała się z tylu pociągu. Gdy 
przód sam ochodu znajdował się już nad  torem 
kolejowym  —  w  karoserję au ta  uderzył nadjeż- 
żadżający pociąg, druzgocąc au to  w strzępy. 
Szofer i felczer wyszli z katastrofy cało.

Groźny pożar w Zakopanem.
Dnia 10 bm. o godz. 11.30 w  nocy wybuchł 

w ielki pożar na T atarach  w Zakopanem, który 
straw ił doszczętnie dom jednopiętrow y drew ­
niany  wraz ze sklepem właść p. Brzozow­
skiej. Ogień w przeciągu dosłownie 15 minut 
spalił doszczętnie cały dom wraz z całym do­
bytkiem  tak , że domownicy ledwo uszli z 4y- 
cienUM SW wwn___

Katastrofa budowlana w Będzinie.
W Będzinie w ydarzyła się w domu przy ul. 

S-go m aja k a tastro fa  budow lana, k tóra pociąg­
nęła za sobą tragiczne skutki —  Balkon 
drugiego piętra, n a  którym  stało k ilka osób 
załamał się i runął całym swym ciężarem na 
balkon pierwszego piętra, na którym  również 
zgrom adzonych było k ilka  osób. Bezpośrednio 
potem  załamała się balustrada balkonu pierw, 
szego piętra i oba balkony runęły  n a  podwórze. 
S kutk i były  straszne. 8 osób odniosło ciężkie 
rany, z których jedna kobieta w kilka minut 
zmarła a dwie osoby dogorywają. Resztę ran­
nych odwieziono do szpitala. P rzyczyną k a ta ­
strofy  było przerdzewienie trawersów podtrzy­
m ujących balkon. W łaściciel kam ienicy został 
przez policję zatrzym any. Dochodzenie w toku.

W iadomości z Buenos Aires przynoszą, cie-j Z cyfr tych wynika, że stolica A rgentyny; 
kaw o szczegóły o mającym się tam odbyć mię- będzie miała taką liczbę gości, jak żadne mia-j 
dzynarodowym  K ongresie E ucharystycznym .— | sto na świecie dotychczas. Rozpoczęto budowę 
Od szeregu miesięcy pisma podają fotograf je  i estrady i ołtarza m ającego górować nad c a łą 1 
spraw ozdania o kongresach diecezjalnych j p a -1 miejscowością, gdzie odbywać się ma kongres, 
rafjalnych oraz stale zachęcają czytelników do Uroczyste nabożeństwo dla dzieci będzie cele 
wzięcia udziału w Kongresie Eucharystycznym , Jbrowaue jednocześnie przgz. czterech kardyna- 

Zebma.no już ze składek publicznych 2 m iljo^łów . W yznaczonych jest. ju t  przeszło 300 kapla 
ny pesos na pokrycie kosztów  urządzenia kon nów. którzy będą dzieciom udzielać Komunji 
gresu. Niezależnie od tego ożywiona kw esta 'sw . Opracowano już plan udzielania pomocy le 
trw a. Zostały już poświęcone sztandary  róż karsko-sanitarnej w razie zasłabnięć, wzdłuż ca J

K u p a ]  t 9 ! & •

W DR0SERi !  im. SW. TERESY
STEFANA HYŁY
mydła., krcaiy. perfaray, wody koloćskit, 
kosmetyki. ąąbki. g * 1 a n t * r j a toaletowa, ?

zioła, cbetrikalja i t. d.
t o w a r  w  w i e l k i m  w y b o r z e ,
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. C eay a islrle.

1 Mecliewicza, k tó ry  j-ako prezes Dozoru Szkolne
nych sekeyj narodowych, będą one noszone na lej drogi, którą będzie kroczyć procesja: s k ła d .? 0 PrzNUli delegację, w ysłuchał i obiecał inter- 
procesjach podczas uroczystości kongresow ych.' osobisty sanitarny składa się z 400 lekarzy jju en jo w ać . opokoj n;:e był naruszony, pomimo to 
Z Urugwaju zadeklarow ało się już 30.000 uczę-, 700 sartitarjuszy. Rzad czyni rozm aite u łatw ię Prze^ gmachem gimnazjum policja zrob.ua na 
stuików. Pomimo trudności podróży poprzez nia dla uczestników kongresu, zapewniając jak 
K ordyljery z Chile przybędzie na autobusach najdalej idącą pomoc: na czas k o ng itsu  urzędni 
3000 katolików . kom i pracownikom państwowym udzielone bę-

luna  g rapa  chilijska przybędzie na aeropla 
nach, zaś tysiące oh iii jeżyków przybędą drogą 
wodną. Z Brazyiji oczekiwany je st masowy na­
pływ uczestników. Wiadomem jest, że z samej 
prowincji Buenos Aires oczekuje się 300.000 u- 
ezestników.

dą urlopy. Prezydent Argentyny będzie obecny 
na ważniejszych obrzędach i uroczystościach.

Widać z powyższego, jak  wspaniale zapo 
wiada się Kongres Eucharystyczny. (KAP).
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Jła szlafcu efhattenge
Z A LG IER U  DO TU N IS U .

= o = o -
ROZPACZLIWY KROK BEZROBOTNEGO.

W  jedym  ze sklepów w Miechowie usiłował poz 
baw ić się życia K. Hnakiewicz, uczeń piekarski 
w ędrujący w  poszukiw aniu pracy. Hnakiewictz 
przyszedłszy do sklepu zażądał pokazania mu 
noża. celem kupna, a  gdy w łaściciel to usku- 
16czlii) H nakiew icz rozpiął m arynarkę i  wbił 
sobie nóż w okolicę serca. Rannego przewiezio­
no do szpitala.

WYPALIŁ ŻONIE OKO. Żona rolnika T ara  
siuka z przedm ieścia Stołpno, w Międzyrzeczu, 
zaziębiła się i prosiła męża, żeby jej bańki po­
stawił. Mąż zakrząta ł się tak  energicznie do­
koła chorej, że w gorliwości ewej zamiast tra­
fić w bańkę dotknął rozpalonym drutem oka 
swej żony i wypalił je. Ofiara nieostrożnego 
zabiegu została przewieziona do szpitala, gdzie 
dokonano wyjęcia oka.

Celem uregulowania nakłada 
drosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

Na w torek został wyznaczony w locie cha ł 
lenge‘owym odcinek Algier-Tunis wynoszący 
775  kilometrów. Po starcie z Algieru lotnik 
zmienia dotychczasowy kurs o 90 stopni, k ie­
ru jąc się w głąb czarnego lądu, do Biskry 
{309 kilometrów). Pierwsze 150 kilom etrów  
lotu od Algieru niczem uie zdradza, że po p rze­
dostaniu się nad góram i, które oddzielają ży­
zne ziemie od piaszczystych pustyń, zaczyna się 
Sahara. Ani źdźbła rośliny, ani kropli wody, 
tylko żółtawy piasek, m ieniący się w słońcu 
od białego do kremowego —  oto widok z sa­
molotu. Męczące w patryw anie się w teren o d ­
różnia ślady karaw an, lub udeptany w ten spo­
sób szlak. N a mapie zaznaczone jest wielkie 
jezioro Chott el Hedna, około 50 kilom etrów  
długości. Napróżno jednak  tu ry s ta  lotniczy szu 
k a łb y  jeziora pod sobą. J e s t to istotnie wielki 
zbiornik wody, lecz w  pewnych okresach. T a­
fla  ty lko odmiennego barw ą piasku pozwoli 
przypuszczać lotnikowi, że w tem miejscu było 
jezioro, k tó re  może się ukazać w porze deszczo 
wej. Brak ten w idokowy w ynagradza fan ta­
styczny w prost kształt gór Mont du Zab, w yra 
stających z m orza do wysokości 200-300 me­
trów . Za chwilę Biskra — centrum turystyki 
na brzegu Sahary.

Z Biskry do Tunisu 466 kilom etrów . Lotnik 
zaw raca ponownie o 90 stopni, kierując się 
do Morza Śródziemnego. W rażenie Sahary  je ­
szcze pozostaje. Dopiero po półgodzinnym locie 
przeryw a je w ysoki łańcuch gór, dochodzących 
do 2.000 metrów, dzikich, skalistych, bez roślin 
i śladu ludzkiego życia. Poza górami dalszy  
ciąg „Sahary". Jednak  już w idać przejaw y co­
raz0 bardziej budzącego eię życia. W zm aga się 
ono z chwilą przekroczenia granicy Tunisu. 
Za cłrwilę lotnik Z radością w ita widok Morza 
Śródziemnego. W krótce następuje lądowanie 
w Tunisie. v

K rótsza niż poprzednie, gdyż wynosząca 
ty lko 775 kilom etrów, trasa z Algieru do 1 U; 
nisu je e t ta k  obmyślana, by zawodnicy do tar i 
nad brzeg Morza śródziemnego we wtorek po­
południu. Dość jeefc więc czasu, by przejrzę 
silniki i zapoznać się z w arunkam i atmosferycz 
nemi. W e środę zawodnicy będą przelatywać 
od ran a  nad  morzem. Je s t to konieczne i ze 
względów bezpieczeństwa, gdyż w określonych 
godzinach rannych wzdłuż trasy  będą patrolo­
wać wodnopłatowce włoskie j francuskie, a 
pozatem na wodzie będą dyżurować okręty 
tych państw. Gdyby wiec zawodnikowi w yda­
rzy ła  się „niespodzianka" lądowania, a raczej 
„wodowania." na morzu, je s t czas —  Cały dzień 
by go odnaleźć i przyjść mu z pomocą.

Niepowodzenie Bajana.
W  A lg ierze  z a trz y m a li się  zaw odnicy  

c h a lle n g e o w i przez jed en  dzień . Ci zaś, k tó ­
rzy  się  spóźnili, zd o ła li d o lec ieć  do g ru p y  
czo łow ej, z w y ją tk ie m  k ilk u  m a jący ch  po ­
w ażn ie  u szk o d zo n e  sa m o lo ty . D zięk i je d n o ­
dniow em u posto jo w i i zg ru p o w an iu  się p ra ­
w ie w szy s tk ich  zaw o d n ik ó w  w  je d n e j m iej­
scow ości, m ożna ju ż  w  p rzyb liżen iu  ocenić 
w y n ik i z d o ty c h cz aso w e j tra sy , b ęd ą ce j po ­
łow ą ca łego  lo tu  o k ręż n eg o . Sensacją jest 
spadek Bajana na szóste  m iejsce w  dotych ­
czasow ej punktacji. S k u tk iem  fa ta ln y c h  w a­
ru n k ó w  a tm o sfe ry cz n y ch  n a  o d c in k u  P a ry ż  
— B o rd ea u x  i B o rd e a u s — P a n . a  n as tęp n ie  
częściow o p o n ad  H iszpa-nją Bajan nie m ógł 
rozw inąć należytej szybk ości i nie u zysk ał 
naw et 130 kim. na godzinę, a w ięc czasu  
potrzebnego do punktacji. Na pierw sze na­
tom iast m iejsce w ysunął się P łonczyńsk i, 
k tó ry  spóźn iw szy  się, n ie  n a tra f i ł  ju ż  w  p o ­

łudn iow ej F ra n c ji na m głę i zd o ła ł dogon ić  
p ie rw szą  g ra p ę , zd o b y w a jąc  p u n k ty , a  nie 
m a ją c  żadnych  k a rn y c h . W e d łu g  ty m c z a so ­
w ych w ięc obliczeń s y tu a c ja  p rzedstaw ia , się 
n as tęp u jąco : n a  p terw szem  m ie jscu  z n a jd u ­
je  się Płonczyńsk i (1833 p u n k ty ) , n a  dru- 
g iem  Czech Ambruz (1795 p u n k tó w ), n a  
trzeciem  N iem iec Seidem an (1785 p u n k tó w ), 
n a  czw artem  W łodarkiew icz (17701. na, p ia ­
tem  Niem iec Pasew ald  (1762), na szóstem  
Bajan (1757). n a s tę p n ie  N iem iec Junck  
(1745), Polak  D udziński (1725) i  Czech Ża­
czek  (1704). Z zaw odów  w ycofali się z p o ­
w odu silnego  u szk o d zen ia  m o to ru  F lo rjan o - 
w icz i G rzeszczyk .

Z ALGIERU W YSTARTOW AŁO . F 
23 ZAWODNIKÓW.

Z A lg ieru  do T u n isu  w y s ta rto w a ło  8 za ­
w odn ików  po lsk ich  i  jeden  A n g lik  w  b a r ­
w ach po lsk ich . 8 zaw o d n ik ó w  n iem ieck ich , 
trz y  czechosłow ack ie  i tr z y  w łoskie.
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PIERWSZORZĘDNY

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I
J O Z E F A  G A U D Y N A  

K lu kó w , ol. ZubUklew lczo Ł. 5.
gmach P. K. O. — Telafon Nr. 139-28.

W y k o n y w a  w sze lk ie  roboty w ed łu g  
|  n a jn ow szych  żu rn ali p arysk ich  i lon - •
• dyńskich. —  Wykonanie pierwszorzędne. »

Ceny bezkonkurencyjna. '
'  Dla P. T, Urzędników soeclalno zniżki I f

*  .........o...
W walce z żydowskim zalewem

s z k o ły .
Z G rajew a donoszą do KAP: N a skutek 

zwrócenia się rodziców do zarządu parafjałnej 
Akcji katolickiej, aby w ystąpić w  obronie reli­
gijno-moralnego w ychow ania w szkołach pow­
szechnych w Grajewie, zagrożonego z powodu 
mianowania wychowawcami czterech nauczycie 
]i-żydów, zarząd par. A kcji katolickiej na zebra 
niu dnia 2 września hr. postanowił w powyższej 
sprawie zwołać ogólne zebranie na 10 września 
br. w sali domu parafialnego. W  międzyczasie 
dn. 5 września delegacja m atek dzieci szkol­
nych była u kierow nika miejscowej szkoły nr.
1  w yrażając swój protest z powodu mianowania 
żydów na stanowiska wychowawców w szko­
łach grajewskich. N astępnego dnia delegacja 
Todzieów dzieci szkolnych udała się do Staro­
stwa, gdzie nie została przyjęta. W ówczas uda 
no się do dyrektora miejscowego gimnazjum p.

ilka osób protokoły.
Tego samego dnia udała się delegacja w o  

sobach p. Alfonsa Neum ana, Bolesława Ryb- 
sz tad ta  i S tanisław a Milewskiego do Łomży do 
Inspektora szkolnego, k tóry  załatw ił spraw ę od 
mewnie. Zwrócono się wtedy do K uratorjum  
szkolnego w Pjrześciu.

N astępnego dnia grupa m atek dowiedziaw­
szy się o przybyciu do G rajew a inspektora szk. 
udała się do niego z prośbą o usunięcie żydow­
skich wychowawców. Inspektor delegację przy 
ją ł, lecz spraw y nie załatw ił. Tymczasem policja 
siła zaczęła rozpędzać zebrane m atki

Na skutek  oburzenia ludności Zarząd A ke!i  
katolickiej w ystąpił % zażaleniem na policję do 
p. M inistra Spraw W ewnętrznych, prosząc o 
ukrócenie samowoli i ukaranie w innych. (KAP). 
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Konieczna pomoc zaprzęgu 
dla powodzian.

- ■ (Od naszego sprawozdawcy).

Cały obszar tegorocznej powodzi prócz In­
nych naglących potrzeb winien bezwłocznie 
otrzym ać pomoc- w  formie zaprzęgów względ. 
nie innych środków  przewozu. Chodzi miano­
wicie o to, że ludność Pow iśla wobec spóźnio­
nego siewu stanowczo nie je s t w możności 
wlasnemi siłami podołać pracy w polu i prze­
wieźć środków żywności dia ludzi' i paszy dla 
inwentarza żywego. Ilu stru ją  to  następujące 
cyfry, m iarodajne d la  całego terenu : gm ina 
posiada ogółem do odrobienia i obsiania 700 
ha roli, dowieźć musi z m iasta pow iatowego 
(18 km.) żywność d la  około 900 ludzi (przeszło 
40 tonn) paszę d la  około 300 sztuk byd ła  i koni 
(60 tonn) znaczne ilości cegły i drzewa na od­
budowę (przeszło 300 wozów) a  równocześnie 
prow adzić prace w polu posiadając n a  to  
w szystko zaledwie 40 keni, wynędzniałych 
wskutek niedostatecznego odżywiania już od 
połowy lipca br. Przy najlepszych chęciach 
jestto  zadanie nie do spełnienia, konie p racu ją  
ostatnim  w ysiłkiem , pola są nieobrobione, o sie 
wie n ik t nie myśli.

W  tych w arunkach nieodzownem jest uru­
chomienie pomocy w zaprzęgach np. koni tabo. 
rowycb wojskowych, któreby przeprow adziły 
w yżej wym ienione przewozy i umożliwiły rol­
nikowi pra-cę na ro li zwłaszcza wobec i tak  już 
spóźnionej pory siewu.

Spraw a je st nagląca, gdyż w przeciwnym 
razie  (pomoo siewna, organizow ana obecni* 
przez kom itety  powiatowe okaże się iluzorycz- 
ną a  naw et pójdzie n a  marne.

Z  c a $ z $ a  ś w i a t a .

Znalezienie starych manuskryptów
ewangelji.

Znany uczony j badacz religji, Redndel-Har­
ris, odkrył w starym  klasztorze jakobitów  w 
Armeuji dwa m anuskrypty, pochodzące z pierw, 
szych w ek ó w  po Chrystusie i zaw ierające w ją 
zyku syryjskim całkow ity te k s t  Ew angelji św. 
Ł ukasza i św. Marka, oraz znaczną część Ewan 
gelji św. Jana. Jedna z am erykańskich firm księ 
garskich ofiarowała już uczonemu za te  E w an 
gelje 3.500 f. sterljngów. (KAP).

......

Z ł ó i  s k ł a d k ę  
n a  p o w o d z i a n !

Dziś na ekranie tcitru świetlnego „U CIECHA" Starowiślna 16.

P A R Y Ż  W ~ O G N I U
2 seria a zarazem zakończenie  arcyfilm u

„ N Ę D Z N I C Y "
2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. —  Każdy winien zobaczyć to

monumentalne arcydzieło. •
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Polscy jeźdźcy zajmują pierwsza 

miejsea w Tallinie.
W Talinie odbywają się Międzynarodowe 

Zaw ody Hippiczne. Polacy jeźdźcy odnieśli 
w  konkursie o tw arcia duży sukces, zajmując.

Przebieg kongresu f ilozoficznego w  Pradze.
(Korespondencja własna),

P raga we wrześniu. na porządku dziennym znalazła się spraw a „kry
TT ciągu ubiegłego tygodnia P raga gościła zysu dem okracji1’, W yjaśniali ją senator Bo_ 

i Montague (dem okrata). W

kanie".

F. C. Milan (Msdjolan) —  Cracovia.

900 uczonych filozofów z całego św iata, repro d r c r o  (faszysta) 
pierwsze trzy  miejsca. Pierw szy był Czernią, zenitantcw 22 państw . Byli między nimi g'os ej o piątek dyskutow ano na tem at przeznaczenia Ti- 
wski n a  „W olnym", a  drugi© j trzecie miejsce z Ameryki, z Afryki a  naw et z dalekiej Azji. [ozofji. Zamiast profesora Benedetto Croce re- 
zają ł mjr. Lewicki na „D unkanie" i „Kiki- [ Bogata różnorodność pod względem rasowym , ferował prof. Orestano 'Rzym) i Ułifz (niomicc- 
ł2e". , : językowym, politycznym i naukowym . Przybyli ki uniw w Pradze)

W  trzecim  dniu zawodów jeźdźcy polscy zaciekli pozytywiści z profesorem" Sorbony L. w  dos^ 0 (lo h .teresująeo-o  starcia
J l S S *  7 / l: CeS- .V  skofeaPh przez prze-, Bnu»sv.eff.em na czele, wyznawcy idealizmu nli dzy fiiozofanii francu9kimi a włoskimi _

,1V0m0rr VSky ? a 35 Miko,i,.i H art W koueu jednak prof. Orcstano zrobił ustępstwo
oji , dragm  miejsce zajął poi. Lewicki na- „Dum m ann z bedm a), przedstawiciel© pragm atyzm u iwoim J)m?dwnikom dem okratycznym , określa

i ' ' \  n  MnV *' -Z 0° d- mi ' 1' k ' NlbtIlz Clii j;lc faSzyzni jako ,skoncentrowaną demokra 
jca^o) Demokracja była reprezentow ana przez cjąo N, natomiast dyskretnie wstrzymali

. * * * * *  « » *  sportow ą < * « , , ,  U t l ^ Ł  ' V " ; « ■ . * « .  ..osko-
nie tylko w  Polsce, ale w całej wschodniej Eu- j też reprezentow any oficjalnie tomizm. Oficjał- “J A .  P ań stw a *  liitlerow d-ie^ i plZCUW11"' 0n 
ropie będzie przyjazd do K rakow a —  m>-:nym delegatem  tomizmu, t. zn. neoscholastvcz- j
strzów  św iata w  piłce niżnej —  najlepszej d n i- !nej fiJozofji był ks. K arol Boyer, były rek to r! Xic przedmiot stanow ił cl o u kon
źyny  w łoskiej F. C. MILANO z .Mediolanu. — j <Hegorianum, a obecnie sekretarz Akadem ji SjeR|i filozofów. Najwit.żnicjszem wydarzeniem 
A wiec wreszcie ujrzym y w K rakowie po raz , św. Tomasza, w Rzymie. Oprócz niego z pośród by l św ietny pod względem formy, konstrukcji

wybitnych tom isiów  najeży wymienić: ks. L. ' mJ’śli, referat Jezu ity  E ryka Przywary, k tóry
Noeia z głośnego L ourain , ks. R. Jo liv e ta  z fascynował niezwykłych swoich słuchaczy. Re- 
Lyonu, ks. Kow alskiego z Gniezna, ks. Fr. B o - .ferat t r wał całą godzinę, a  mimo to z zapartym  
cheńskiego z Polski, któay jest obecnie profn-(Mhcm do sam ego końca słuchali go liczni ueze 
sorem  Angelicum w Rzymie i k s .  E. P rzy w arę , 4t nicy kongresu. Ojciec P rzyw ara wjdeazywał, 
7. Monachjnm. k tó ry  w ygłosił refera t na plenum ,^ e chociaż fiłozofja i religja posługują się różne 
kongresu. Brakło tylko filozofów sowieckich, m* metodami pracy, fo jednak obydwie zmie 
k tórzy  oczywiście w buraia-zyjnych zjazdach fi rza.iJf do jednego celu —  do Boga. Profesorowie 
lozofów udziału nie biorą. lAorwoyn, LiebeTt, F rank  i inni wyważali w dy-

Kongres był zorganizow any w ten  s p o s ó b , ™ ^  uzn<TOie Prz-Vwarze p o w o d u  znakomi- 
że w każdy  dzień przedpołudniem  było z e b ran ie 'te l konstrukcji jego referatu. Dm gi referent tego, 
plenarne, na którem  dany problem filozoficzny P o d m io tu  B runsy.eg usiłował dać syntezę no 
oświetlali dwaj przedstaw iciele przeciwnych w opozytyw .stycznego humanizmu, przyznając 
kół, ptro i  contra, poczem następow ała dysku- Pozatem wielkie w artości chrześcijaństw a. Z .te 
sja. Popołudnia poświęcone były sekcjom. Tak £ °  f ° y odu wvwodv W °  W ?  dosć m ?fcne 1 nie 
n,p. w ponLedaiałek 3 w rześnia toczy ła  się ro z - ;zna a z -v uznan*a 11 słuc aczów. 
praw a n a  tem at stosunku fllozof.ji do nauk pnzy; K ongres filozofów nie przyniósł oczywiście 
rodniczych, a referentam i byli Hanz Driesch i doraźnych skutków. K ongresy takie m ają inny 
G aston Bachedard (Dijon). W e w torek toczyła c‘ei. Pobudzają inteligencję do refleksji i zasta- 
się debata  n a  tema.t rasy i państwa; refera ty  wy naw iania się nad najglębszem i problem am i ży- 
giosili były m inister Heli pach, prof, uniw. w . (:'a  ludzkiego j w iedzy ludzkiej. Cel ten  kongres 
Heidelbergu (mówił w  duoh.u hitlerowskim) i V a s b i  osiągnął, skupiając uwagę słuchaczów i 
Smith z Chicago. Trzeci dzień poświęcony był ^ k s z ta ło o n y c h  w arstw  w świeeie przez kilka 
stosunkowi filozofji do religji. Przem awiali J e - J dni na wymienionych wyżej zagadnieniach, 
zuita P rzyw ara i Leo-n Brunsvieg. We czw artek J . T.

pierwszy, najśw ictnieszych w irtuozów pitki no­
żnej W łochów, —  k tó rzy  w  roku bieżącym 
udowodnili w tu rnieju  o m istrzostw o świata 
swą suprem ację w tym najpopularniejszym  spor 
cie. *

W WOŁKOWYSKU ODKRYTO 
OLIMPIJCZYKA.

W  W ołk owy sku na zawodach iekkoatletycz 
By.ch, odbyw ających się pod hasłem  ..Szukam y 
olim pijczyków 11 jeden z miejscowych zawodni­
ków  Staniszewski osiągnął na 5.000 m tr. czas 
15 ,m. 41 sek. Czas ten jest natu raln ie św ietny 
o ile Tylko stoper był wporządku.

fiÓDŹ POSIADA 821 LEKKOATLETÓW.

_Przeprow adzona przez Łódzki Okręgowy 
Związek L ekkoatle tyczny  an k ie ta  w ykazała, 
t e  Łódź posiada obecnie 8 2 1 czynnych lekko­
atletów. W  tem  131 pań  i 600 mężczyzn. Do 
kl. A. należy 32 zawodników, do k lasy  B. 145 
a do kl. C. 429, junjorów  je st 84.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO CZESKIEJ 
DRUŻYNY W  AMERYCE.

W  St. Louis czeska drużyna ligow a Kladno 
rozegra ła dirugi mecz n a  terenie am erykańskim  
z drużyną All Stars, bijąc ją 9:1 (2:1).

PORAŻKA TLOCZYNSKIEGO W FINALE 
MISTRZOSTW WĘGIER.

W  poniedziałek rozegirany został w Buda­
peszcie finał m iędzynarodow ych zawodów ten- 
nfoowych o m istrzostw o W ęgier w  grze poje- 
dyńczej panów. Do finału doszli T łoczyński i 
HechŁ S potkanie zakończyło się stosunkowo 
łatw em  zwycięstwem H edhta w  trzech setach 
6:2, 6:4, 6:3. P o lak  był bardzo przem ęczony i 
g ra ł poniżej swej formy.

s t a d ło .

P rosim y P. T. A b o n e a t ć w  
o nadsyłani©  p ren u m eraty  za

wrzesień.
R ów nocześn ie  zw racam y się  

da w szystk ich  afconentów za ­
legających  z p ren u m eratą  z ge- 
rąeem  w ezw an iem  ahy zech cie li
niezw łoczni©  zaległości w yrów ­
nać.

Postępowanie ze szkodą dla własnego zdrowia.
Pomimo, ie  zdrowie jest Najcenniejszym w ybitne przypadłości sercowe lub dopiero gdy

skarbem  w id u  Im M  żyje i postępuje ze szkodą 
d la niego, choć wiedzą, że ta k  być nie powin­
no. Nie rzadko wie człowiek z yhasnego smutne 
go doświadczenia, że mu coś w ybitnie szkodzi, 
a  mimo tego, nfo mo-że się oprzeć pokusie, by 
np. czegoś nie zjeść, choć potem  za to ciężko 
i d ługo pokutuje. Nie mogą się też ludzie oprzeć 
pewnym  przyzwyczajeniom , a zwłaszcza nało­
gom, choć naw et lekarze ich przestrzegają, by 
tego nie robili. Nie rzadko n. p. cienpi 
k to ś  na poważne zaburzenia sercowe spowodu 
n a d m i e r n e g o  palenia, lekarz zw raca mu 
uw agę, by p rzestał palić lub choć ograniczy i 
palenie, gdyż grozi mu poważne niebezpieczeń­
stwo; mimo to  niewielu jest. takich, k tó rzy  m a­
ją  tak  silną wolę, by przestali palić. Zadajm y 
więc sobie pytanie, czem sobie to m ożna t łu ­
m aczyć?

Jedni nie stosują się do przestróg lekarza

w ystąpi a tak . Inni np. widząc, że im coś b a r­
dzo szkodzi, a naw et grozi niebezpieczeństwem 
życiu, popadają w rezygnację tw ierdząc, że 
wobec tego, że życie ich, jak  mówią wisi na 
w łosku, nie będą odmawiać sobie „choć tych 
drobnych przyjem ności1’.

Nie rzadko człowiek postępuje ze szkodą 
d la w łasnego zdrowia d la tego, także, że nie 
wierzy lekarzom , uw ażając ich przestrogi za 
przesadę i dopiero im zaczyna w ierzyć w tedy, 
gdy już je st zapóżno.

Może też działać człowiek ze szkodą dla 
drugiego osobnika, jeżeli pod wpływem gorą­
cego do niego przyw iązania nie może się oprzeć 
jego prośbie o coś co mu szkodzi. T ak  np. nie­
raz m atka nie może się oprzeć prośbie dziecka- 
i podaje mu jakiś pokarm  lub sm akołyk, mimo 
tego, że lekarz surowo zakazał.

Nie brak wreszcie ludzi, k tó rzy  naodw rót
,, . . . , , . , ,  • . przesadzają w dbaniu o swe zdrowie, popada-dlatego, ze m ają słabą wolę i nałóg ich je st sil- ( J j  ’ ) , r

15 jąc  przez to  w drugą ostateczność k tó ra  imrdejs-zy od niej; zapom inają więc za każdym 
razem, że równocześnie pobierają truciznę i  do­
piero odrzucają papierosa w tedy, gdy poczują

Dziś I cod zien n ie w m m 99 w teatrze świetlnym

BMBBP n a—  aMBH— —

arcydzieło W« Si m DYKEfl
twórcy niezapomnianych filmów „Białe Cie­
nie*. — ,Tr*der Horn* i „Człowiek małpa*. 
Dramat uczuć mieszkańców dalekiej Półno­
cy oparty^aa powieści Piotra Freuchen* 
pod trm samym tytułem. —
W rolaeh głównych: najnro- 
dziwsz* niies/.hanka Arktyku —

D  @  U  T  y  K
zwana Gretą Garb o Północy oraz 
znakomity my.śiir-y M  A  L A .
Eskimo to największa rewelacja 
naszej doby! — I skimo to film 
najpiękniejszy z pięknych! —
Eskimo to film n ujdoskonalszy 

z dosk.on ■> rh.

Początek seans ■’ ■ w dnie po­
wszednie o godzi je 5, 7 i 9'10 
ŵ  niedzielę i śwh U o g. !> pop.

Sala centralnie inlriowanu.

tsaaB SB aesaa

również bardzo szkodzi. Obserwowaliśmy to 
bardzo często u  pań, k tóre radziły  się lekarzy 
spowodu wielkiej tuszy. L ekarz poradził im pe­
w ien try b  życia, djetę, lub zapisał lekarstw a, 
a  panie chcąc prędzej spaść, przesadzały w ku 
rac ji tak , że później odbiło się to  zgubnie na 
ich zdrowiu.

Nie uw ażają wreszcie n a  swe zdrowie a  na­
w et szkodzą mu ludzie p racujący z wielkim n a­
kładem  sił lub zmuszeni do tego koniecznością 
tak , że nieraz poprostu, jak  mówimy, zabijają 
się pracą. Obserwujem y to  często u artystów  i 
uczonych, k tórzy  w  zapale twórczości lub n a­
tchnienia, zapom inają o w szystkiem , pracują 
n ieraz nocam i bez w ytchnienia, podniecając się 
przytem rozmaitemi środkam i jak  alkoholem, 
czarną kaw ą, tytoniem  lub narkotykam i. Nie­
raz znów przejmuje się człowiek czemś ta k  bar 
dao, że to  również w pływ a ujemnie na jego 
zdrowie, zwłaszcza duchowe i system  nerwowy. 
Są aktorzy, którzy tak się przejmują swą rolą, 
np. tragicy, że po przedstawieniu są nieraz po­
prostu chorzy. Również szkodzą swemu zdro­
wiu nierzadko w ybitni sportow cy przesadzając 
w treningach i nie dając się od nich odciągnąć 
naw et mimo energicznych protestów  lekarzy 
lub otoczenia. Nie dbają o swe zdrowie i lekce­
w ażą je wreszcie bardzo młodzi ludzie, co nie­
raz u młodzieży szkolnej się obserwuje. Podob­
nie postępują ludzie, którzy byli dotąd  zawsze 
zdrowi, lecz zapadli nagle na jakąś poważną 
chorobę, albo też zaczynają się starzeć. Leka­
rze przestrzegają ich, a oni mimo to postępują 
nadal lekkom yślnie zaufani ciągle w swoje „że-

„Szukam y olim pijczyków"
Nowa sportowo-radjowa Impreza Rozgłośni 

krakowskiej.
Celem propagandy lekkiej atle tyk i i pań ; 

stwowej odznaki sportow ej, a  zarazem celem 
propagandy rad ja  w kolach młodych sportow ­
ców, z k tórych  rekru tow ać się może będą kie­
dyś „Olimpijczycy11 —  Rozgłośnia krakow ska 
organizuje interesujące zawody dla panów i 
pań. Odbędą się one sta?aniem  R eferatu  sporto ' 
wego i Po w. Komendy przysposobienia w ojsko­
wego, oraz krakow skiego Okr. Związku L ekko­
atletycznego w dniach 22 w rześnia (sobotad i 
2-! września (niedziela). P rogram  tych zawodów 
obejmuje dla panów: biegi 1(10 m. 300 m. 500 nv 
sztafetę 4X 100. skok w dal. skok w zwyż. 
pchnięcie kulą. D!a pań: biegi 100 m. 800 m. 
sztafetę 4X P 0 m - skok w dal, skok w zwyż. 
pchniecie kulą. W yniki, osiągnięte przez zawo­
dników i zawodniczki, będą zaliczone do od­
znaki P. O. S. i odznaki PZLA. Udział w za­
wodach wziąć mogą wszyscy, k tórzy ukończyli 
18-rok życia stowarzyszeni i niostowarzyszeni. 
Dla radjoshiehaczy posiadających już Państw . 
Odznakę Sportową, zorganizowany został tró j­
bój złożony z następujących konkurencji: bieg 
100 m.. skok w  dal pchnięcie kulą. tak  dla pań, 
jak  i dla panów. Radjosłuchac-ze, względnie ra- 
djosłuchaczki. chcący w ziąć udział w  trójboju, 
winni przedłożyć świadectwo odznaki P. 0 . S-u 
i kw it zapłaconego abonam entu radjow ego za 
miesiąc wrzesień br.

Za najlepsze wyniki w poszczególnych za­
wodach otrzym ają zwycięzcy szereg cennych 
nagród, oraz żetony i dyplomy. Pozatem  dwie 
nagrody przechodnie dla zwycięzców trójboju, 
ufundował dyrek to r Rozgłośni krakow skiej p. 
Bronisław W iniarz: dla panów piękny puhar, 
dla pań ryngraf.

 o o o ----------
P r o g r a m y  s ta c y j  r ad io w y c h .

Czwartek 13 września 1934.
Kraków, (304.3) G.: 6.45 A udycja porann* 

z W arszaw y i Lwowa; 7.50 K oncert reklam owy 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 Transm isje z 
W arszawy i W ilna; 13.10 P łyty; 15.30 T rans­
m isja 7, W arsz.j 15.35 K om unikaty lokalne:
15.45 Transm isja z W arsz.; 17.50 Skrzynka 
pocztowa; 18.00 P ogadanka; 18.15 Transm isja 
z W arszawy; 19.00 K oncert w okalny; 19.20 Tr. 
z W arsz.; 19.30 D. c. koncertu: 1-9.45 Prowram 
na dzień następny; 19.50 Transm isja z W arsz.; 
19.56 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Od­
czyt: ..K atastrofa w szkole P y tag o rasa1': 20.15 
Transm isje z W arsz.; 22.30 K oncert reklam o­
wy; 22.15 Transm isje z W arsz. 22.45 Odczyt; 
„P odhalańska cząstka w czynie leg,jonowym1’;
23.00 T ransm isja z W arszaw y.

Lwów, (377.4) G.: 7.40 Zapowiedź program u 
w w ykonaniu „W esołej tró jk i'1; 12.05 ,,Silva re 
m m ’1 i repertuar teatrów ; 15.35 Twow_skie wia­
domości ekonom iczne oraz giełda zbożowa;
18.00 „Życie artystyczne1’; 18.05 „Z wycieczki 
do Burku tu 1’; 22.15 Lekkie trio  fortepianowe;
22.45 ??? —  T rzy pytajn ik i.

W arszawa, (1345) G.: 6.45 Pieśń „Kiedy 
ranne w sta ją  zorze’1; 6.58 G im nastyka; 7.15 
Dziennik poranny; 6.50, 7,08, 7.25 M uzyka po­
ran n a  i. p ły t; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Za­
powiedź program u ze Lwowa; 7.50 K oncert re ­
klam owy; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał, 
12.03 W iadomość; m eteor.; 12.05 Codz. prze­
gląd prasy; 12.10 A udycja dla dzieci; 12.30 
Koncert; 13.00 Dziennik południowy: 13.0-3
..Z rynku p rący1’; 13.10 P ły ty : 15.30 W iadomo­
ści o eksporcie polskim, 15.35 Przegląd giełdo­
w y 15.45 M uzyka lefcka; 16.45 L ekcja jeżyka 
francuskiego; 17.00 Słuchowisko: 17.50 Skrzyń 
k a  pocztowa; 18.00 P ogadanka rolniczą: 18.15 
R ecital fortepianow y; 18.45 „ 0  tem. co czytać1’
19.00 K oncert z K rakow a; 19.20 P ogadanka 
aktualiKa; 19.30 D. c. koncertu  z K rakow a;
19.45 Program na dzień następny; 19.50 W ia­
domości sportowe; 20.00 Odczyt: „K atastro fa 
w szkole P y tago rasa” ; 20.15 K oncert symfon.; 
w przerwie „Jatk pracujem y w Polsce” ; -22.30 
K oncert reklam owy; 22.45 Odcz. w jęz. obcym;
23.00 K om unikat o Turnieju Lotniczym w języ­
kach obcych; 23.05 W iadomości meteorologicz­
ne; 23.10 Muzyka tan.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 W iadomości go 
spodareze; 17.50 P ogadanka Cioci Heli z dzie­
ćmi 18.00- Feljeton sportow y; 22.45 Recytacje 
prozy.

Taniej niż za canę
m i T U  II .  KLASY  
m sżim y psdrdżswać 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT11

]a7.ne” dotąd  zdrowie, a  o lekarzu mówią, że 
ich straszy.

Di. Adolf Klęsk.
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Sensacyjne projekty krakowskiego radja.
Reportaże z k lin ik  i pracowni un iw ersyteck ich .

K ierow n ic tw u  ra d jo s ta e ji k ra k o w sk ie j nie
l»rak inw enc ji, o czem  m ogliśm y się n ie je d ­
n o k ro tn ie  p rzek o n ać . O sta tn io  m am y  no w y  
je j dow ód.

R a d io s ta c ja  k ra k o w sk a  p ro je k tu je  n a d a ­
nie w  c iągu  n ad c h o d zą ce g o  sezonu  szereg u  
re p o r ta ż y  z k rak o w sk ic h  p raco w n i n a u k o ­
w ych  u n iw ersy teck ich .

A udycjo  te  za in te re so w a 6 w inne za ró w ­
no la ików , ja k  i św ia t n au k o w y . W p ro w a­
d za ją  one bow iem  słu ch aczó w  w  cen trum  
n au k o w y ch  a k tu a ln y c h  b adań  o c h a ra k te rz e  
n ie raz  w ręcz  se n sac y jn y ch , a prZytem  zu­
pełnie! n iezn an y ch  ogółow i, g d y ż  w yn ik i 
ty ch  b ad a ń  pu b lik o w an e  są w yłączn ie  w za ­
g ran ic zn y c h  sp e c ja ln y ch  pism ach n a u k o ­
w ych (z b ra k u  środków  w k ra ju ). S łuchacze 
zw iedziliby  wjce k o le jno  g a b in e t zoo logicz­
n y  prof. d r. M ichała S ied leck iego , gdzie  o d ­
bywają, się p race  dośw iadczalne*  n a d  t r a n s ­
p la n ta c ją  tk a n e k , za k ła d  hiologji i ernbrjo-

logji prof. dr. E . G odlew sk iego , d a le j za ­
k ła d  chernji prof. dr. D ziew ońsk iego  i dr. 
St.i E s tre ich e ra , za k ła d  an a to m ji p o ró w n a w ­
czej prof. dr. B o y e m , tw ó rc y  n au k i o n a ­
czyniach łim fa ty ezn y ch . do  k tó re g o  la b o ra ­
torium  ściągają s ta le  liczni uczen i z ca łeg o  
św ia ta  ta k  b ia li ja k  ko lo row i, zak ład  rh em ji 
le k arsk ie j prof. dr. L. M arch lew sk iego , za ­
k ład  psyeho log ji d o św iad cza ln e j prof. di-. 
G rabow sk iego , k lin ik ę  d e rm a to lo g iczn ą  prof. 
dr. W a lte ra , k lin ik ę  chorób  w ew n ętrzn y ch  
prof. dr. L a tk o w sk ieg o , gdzie odbyw a się 
leczenie krótkieini falam i radjowem i —  
źródło d ośw iadczeń  o b a rd zo  c iekaw ych  
w ynikach ...

R ep o rtaże  te  p o p u la rn e , a le  p rzez  sp e ­
cja lis tów  d o k o n y w an e  zaznajom ią, s łu c h a ­
czów  z, w y n ik am i n a jn o w szy c h  b ad a ń . B ę­
dą to a u d y c je  se n sa c y jn e  w  najlepszen i te ­
go słow a znaczen iu . N ad a w a n o  one będą 
przez w szy s tk ie  ra d jo s ta c je  po lsk ie .

J e k a w e  w y k o p a lisk a
u  w y S o t u  u l .  S z c z e p a ń s k i e !  w  K r a k o w i e .

t o  s iw t lk a t
■ m  M r m f k m m i c *

SroĄa, 12: W alerjana i Gwidona.
W schód sło jca 5.04, zachód 18.
Długość dnia 12 godzin i 40 min.

Czw artek 13: F ilipa i Ju ljan a  mm., Amatn b.
i Eugenji
W schód słońca 5.06, zachód 17.58.
Długość dnia 12 godzin i 36 min.

OSOBISTE. Prezydent miasta Dr. Mieczy, 
sław  Kaplicki powrócił z urlopu w ypoczynko­
wego i objął z dniem 10 hm. urzędowanie.

U C Z E ST N IC Y  W Y C IE C Z K I L O TN IC Z E J
do K rakow a, w  sk ła d  k tó re j weszli cz łon ­
k o w ie  rodzin  za w o d n ik ó w  b io rąc y ch  udział 
w  C hallenge 1034 opuśc ili dzisia j nasze  m ia­
sto  o d la tu ją c  do N iebo row a w  gośc inę  do 
ks. R adziw iłła .

BRACIA ADAMOWICZE zwiedzali w dniu 
wczorajszym zabytki K rakow a. Byli oni na 
każdym  kroku przedmiotem owaeyj publicz­
ności, k tó ra  odnosi sic do zdobywców A tlan ty ­
ku  niezwykle serdecznie. W godzinach popołu­
dniowych bracia Adamowiczu wraz z żoną Bo­
lesław a udali się do W ieliczki celem zwiedze­
n ia  salin. W  Wieliczce również w itano ich bar­
dzo serdecznie.

NIE MA POSAD W MAGISTRACIE. Pro- 
zydjum M iasta K rakow a kom unikuje, żo zw ra­
canie się osobiste i pisemne w sprawie jakich­
kolw iek posad tak  w Zarządzie Miasta jak  i 
w insty tucjach miejskich jest bezcelowe, a po- 

- dan ia  pozostaną bez odpowiedzi.
ZAMKNIĘCiE UL. LUBELSKIEJ. Z powo­

du robót nawierzchniowych w ul. Lubelskiej 
zam yka się tę ulicę d la  ruclut kołowego na 
odcinku od ulicy Prądnickiej do ul. Śląskiej.

NIEOSTROŻNA MATKA. Dnia, 10 bm. o 
godz. 12.30, Adam Frankow ski la t 27, czeladnik 
Ślusarski L. 4, jad ąc  rowerem ul. Starowiślną 
potrąci! przechodzącego jezdnią S tanisław a 

Aberskiego, la t 5. T raugu tta  L, 12, k tóry  szedł 
z m atką, jednak bez należytej opieki, gdyż ta  
nie trzym ała go za rękę. P otrącony upadając, 
n a  ziemię doznał silnego potłuczenia głowy i 
ranę ciętą na prawej stronie tw arzy. Dziecko 
po zaopatrzeniu przez. Pogotowie Ratunkow e, 
zoetało oddane opiece domowej.

PODRZUTEK. Dnia 10 bm. K ata rzyna Ma- 
stow ik, la t  27, Słoneczna 4. znalazła w bramie 
domu,, gdzie znajduje się poradnia opieki nad 
matką, i dzieckiem porzucone niemowlę pici 
m ęskiej, liczące około 7 dni. Niemowlę oddano 
do Żłóbka miejskiego, zaś za m atką wdrożono 
poszukiw ania.

ZAMYKAĆ MIESZKANIA. Dzikowicz F rań 
ciszek, fryzjer. K arm elicka 21, doniósł om a­
nom Pr., że w dniu 10 bm. między godz. 14 
a 19, nieznany spraw ca wszedł do jego niezam- 
kn ię tego  przedpokoju, skąd sk rad ł 1 m arynar­
kę, w k tó rej znajdow ało siz 2 zegarki srebrne 
k ry te , 1 łańcuszek zloty, i 1 książeczka w oj­
skowa. opiewająca na jego nazwisko, łącznej 
w artości 300 zł.

ZGINĄŁ SZNUR PEREŁ. Borstcin E stera , I 
św. Agnieszki 1, doniosła organom  PP.. że dnia 
10 b. m. między godz. 12 a  14, nieznany spraw  
ca w łam ał się do zam kniętego m ieszkania jej 
m atki Fioginy Halpern, Meiselsa 0. zapomocą 
w yw ażenia drzwi, skąd skradł z niezam kniętej 
szafy  - pierścionek zloty dam ski z dużem b ry ­
lantem  w art. 900 zł. i 1 sznur prawdziwych 
pereł wart,. 300 zł.

JEDEN Z WIELU. Policja aresztow ała 
Bułkę F ranciszka, la t  22. Grzegórzecka 53, za 
niepraw ną sprzedaż zapalniczek i kamieni za­
granicznych.

PRZYKRA PRZYGODA WIEŚNIACZKI. 
Ł abuz Anna la t  50 żona ro ln ika z Lubienia, 
ja d ąc  wozem do Krakowra n a  ta rg  uległa wy­
padkow i. Doznała ona rozleglej ran y  darte j po­
dudzia. W ezw ana k a re tk a  pogotowia odwiozła 
ją  na oddział chirurg, szpitala św. Łazarza.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA ŚW. FRANCISZ 

KA SALEZEGO (PP. WIZYTEK) oraz w spa­
niałych zbiorów haftów  i param entów  baro ­
kow ych. licznych dzieł sztuki, malowideł i p a ­
m iątek (kościoła ora,7. zabytków- przyległych 
ulic K leparza. odbędzie się we środę 12 bm. 
jako 34 wycieczka nauk. To w-. Mil. K rakow a 
pod kier. p. Dr. Dobrzyckiego. Wst.ęp 1 zł., mlo 
dzież 50 gr. Zbiórka o godz, 3.30. pop. przed 
ko ić . PP. W izytek (ul. K rowoderska).
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Środa: ..Domek z k a r t11, gość. w ystęp M. 
Muszyńskiego.

Czw artek: ..Książę Niezłomny11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Buntownik (Yilma Bankyj.
IV AND A: E sk im o.

APOLLO: Przedmieście. (WaJlace Beery).
SZTUKA: Lady Lora (Mac West).
UCIECHA* I. Paryż w- ogniu. IT. 2-ga serja 

„Nędznicy11.
SŁONKO: I, Pafada rezerwistów, IL Kró 

lewski sport.

Na podstawie współpracy Zarządu m. K ra­
kowa z Muzeum Areh. Pol. Akadcmji Urn. w za 
kresie badań prehistorycznych na terenie m ia­
sta. dokonano w ostatnich dniach nowych od­
kryć. Mianowicie przy robieniu wykopu pod 
transform ator n a  plantach, u zbiegu ul. Szcze­
pańskiej i ul. Dunajewskiego, natrafiono na 
fragmenty ceramiki i inne zabytkowe przed­
mioty.

Inż. Maksymowicz. prow adzący budowę 
transform atora z ram ienia E lektrow ni m iej­
skiej. zawiadomił o w ykopalisku tern Muzeum 
Arełi. P .. A. l T. Z ramienia Muzeum prowadzili 
na miejscu badania dr. R. dam ka i dr. G. Leń-

PROMIEN: B rat d jabla (Flip i Flap). 
A D R IA : ,.C esarsk ie  lo w y “ . N ad p ro g ram : 

Rew-ja.
BAGATELA: Dziewczę z gór. Na scenie re- 

w ja p. t. ..Serce K rakow a'1.
A T L A N T IC : C ału j m nie jeszcze.
K IN O  DOMU ŻO ŁN IER ZA . Od 10 do 

13 bm .: ..P iek ło  zazd ro śc i11
  CO-----

Z TEATRU, MIEJSKIEGO TM. J . SŁOWAC-
Klego. D z Fi aj w- środę ..Domek z kart" , świet­
na kom cdja m uzyczna Br. O ranichstadtena. 
k tó ra  spotkała się z gorącem przyjęciem prasy 
i publiczności, dzięki świetnej grze w ykonaw ­
ców ról głównych pp.: gościnnie w ystępujące­
go M. .Muszyńskiego, oraz Z. Jaroszew skiej i 
K. W y iw  i oz - W i o 11 r o w e k i o g o. w otoczeniu pp-: 
Biliżanki, Pyw ińskiej. B łońskiej. Kosteckiej- 
Starkówray, W alewskiej. Zalewskiej. K nudrata, 
Modrzejewskiego, W oźniaka. Tańce solowe 
w w ykonaniu pp.: L Soboltówuy i E. W ojnara.

Ju tro  we czw artek na uroczystem  przed­
stawieniu z okazji VI. Międzynarodowego Kon­
gresu W ychow ania Moralnego odegrana będzie 
tragedja J . Słowackiego w edług Calderona: 
„Książę Niezłomny** z P y r. .T. Osterwą w- roli 
tytułowej.

 OOO---------
Pierwszy dzień Kcngrssu Wychowania 

Moralnego.
W  dn iu  w czora jszym  zjeżdżali do K ra ­

k ow a u c z es tn icy  YT. M iędzy tia r. K ongresu  
W y c h o w an ia  M oralnego . Ci, k tó rz y  p rzyby li 
w cześn iej zw iedzali m iasto . Na- w ieczór za­
pow iedziano  zeb ran ie  zapoznaw cze w . S ta ­
rym  T ea trze . O gółem  n a  K o n g re s  p rzyby ło  
około 700 osób, w  teni ok oło  180 z zagra­
nicy. —  N ajliczn ie j rep rez en to w an a  ,Est 
F ra n c ja .

W  dn iu  dzisie jszych  o godzin ie  9.30 n a ­
s tąp i in a u g u ra c y jn e  posiedzen ie  K ongresu  
w' auli U niw . J a g .  P rzew id z ian e  .jest p rze­
m ów ienie pow dtaine re k to ra  U niw . J a g . dr. 
M aziarskiego, prof. Uniw. W arsz . dr. Halec- 
kiego, p rzew o d n icząceg o  k o m ite tu  org . N a­
stępn ie  m in is te r  o św ia ty  p. W. Jęd rze jew icz  
d o k o n a  u ro cz y s teg o  o tw arc ia  K ongresu , po-

c/.yk. którzy w ykonali profile ścian wykopu 
głębokiego na 5 m.

Uwidoczniony je st tam przekrój rowu bieg­
nącego *wokół murów średniowiecznego K rako­
wa. Doskonale zachow ały się umocnienia jego 
brzegu w postaci kłód ; pali drewnianych. AVv_ 
kop ten dostarczył obfitych i cennych ma-terja- 
lów naukowych jak  ceram iki historycznej, 
przedmiotów żelaznych (podkowy, noże, w ę­
dzidło, strzemię i t. p.), fragm entów dobrze 
dochowanej wyprawionej skóry z obuwia i du­
żo kości współczesnej fauny \ możdżeni rogów. 
Cały m aterjał został złożony w Muzeum A rob. 
P. A. U.

czerń w itać  b ęd z ie  u cz es tn ik ó w  p re z y d e n t 
m ia s ta  dr. K aplicki. P rzem ów i rów nież  prof. 
Zieliński, oraz A nglik  Gould.

W  d ru g ie j części zeb ran ia  in a u g u ra c y j­
n eg o  w y g ło szo n e  z o s ta n ą  3 r e fe ra ty  przez 
Francuza prof. Brunscharego, N iem ca prof. 
P etersena i P olak a prof. H aleck iego.

P o p o łu d n iu  o godzin ie  15.30 jo c zp o c zn ą  
o b ra d y  sekcje . O b ra d y  K o n g resu  to c zy ć  się 
będą  w  gm achu  U n iw ersy te tu .

Wpisy na Uniwersytet Jagielloński.

< elein u n ik n ię c ia  n iep o ro zu m ień  R e k to ­
ra t  I n iw e rsy te tu  Ja g ie llo ń sk ie g o  p rzy p o m i­

0 0  Z I E M !  Ś W I Ę T E J
od 10 — 26 p aźd ziern ik a  r. b.

1
w y r u s z a  p i e l g r z y m k a i

pod protektoratem J. Eks. i
Ks.  Biskupa N I E M I R Y . i

C e n a  u d z i a ł u  od zł. 7 2 0 '— i
Prospekty i szczegółow e informacje: i

„ F R A N C O P O L * I
WarsMwa, ulica Mazowiecka 9. te!. 206 73. 1

na, że p o d a n ia  o u zy sk an ie  w szelk ich  u lg  
w zględnie od roczeń  o p ła t u n iw ersy te ck ich  
m uszą by ć  u d o k u m e n to w an e  św iadec tw em  
niezam ożnośc i p o fw ierdzonem  przez w ład zę  
po lity czn ą  I. in s tan c ji.

Zebran ie  p o w s ta ńców  o ra w sk ich  
i s p is k ic h .

Dnia 9 bm, odbyło sic w Jabłonce Oraw­
skiej zebranie, organizacyjne byłych powstań­
ców, orawskich i spiskich pod przewodnictwem  
ks. Ferdynanda Machaya. Bo omówieniu spraw 
kulturalno-ośw iatow ych i gospodarczych uchwa 
lono przystąpić do związku spisko-orawskiego.

 X X ---------
Skfadki złożone w Adm, „G łosu t a d u “

NA PO W O D ZIA N : Na ręce  K s. M ichała  
C zika. S łup iec  p. Szczucin W oj. K ie lec k ie  
K oło  P rz y ja c ió ł 3 -ciej d ru ż y n y  h a rc e rsk ie j, 
P o d g ó rze  zł. 10; J a k ó b  Ł ą tk a . W iś lica  zł. o ; 
Ks. Jó z e f  P ię ta . F a lk o n h e rg  zł. 1; X . K. zł. 
3: D r. Ł u b k o w sk i zł. 5; D r. S k ib iń sk i zł. 5 ; 
G o lem biow ska M ichalina zł. 10: H el. Str.am- 
sk a . III . r a t a  za w rzesień  1934 r. zł. 10; D r. 
B. C h rzan o w sk i zł. 100; S te fan  ja  B ieg a ń sk a  
zł. “>; M ar ja S tru s ió w n a , Ł ę to w n ia  zł. 15; 
F . S. z). Ul.

NA A R C Y B IS K U P I K O M IT E T  R A TU N ­
K O W Y : X. K. zl. 3: X. X. zł. 20; K. B u ja k  
zł. 5: M. Dih.m zl. 5 : A. W . zl. 5.

N a A rc y b isk u p i K o m ite t R a tu n k o w y  d la  
pow odzian : W ojciech  S lósarz , K opce L eśn i­
czów ka zł. 25.

N a  A rc y b isk u p i K o m ite t R a tu n k o w y : N. 
N. zl. 5 ; K u sk o w ie  zł. 1; F . S. zł. 10.

N a  A rcy b isk u p i K o m ite t R a tu n k o w y  d la  
dzieci: A u g u s t ITnller zł. 100.

NA K U C H N IĘ  S. SAM UELU N.N. zł. 10.
NA B U R SĘ K S. K U ZN O W ICZA : B o g d a ­

now ska  zł. 2.50.
NA B U R SĘ  K S. S IE M A SZ K I: B o g d a ­

no w sk a  zł. 2.50.
NA P O L S K IE  GIM NAZJUM  W  B Y T O ­

MIU: B o g d an o w sk a  zł. 2.50.
NA M ACIERZ SZK O LN A  W  G D A Ń SK U : 

B o g d an o w sk a  zł. 2.50.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Pana A. M., au to ra  nadesłanego uanl a r ty ­
kułu prosim y o zgłoszenie się do redakcji 
w godzinach od 11— 1 przedpoł. celem os->bi« 
stego porozumienia się.

Ztóź skfadke
n a  p o w o d z i a n !

Komitet p a ra fja ln y k o śc io fa  M a r ia c k ie g o
d walce „I. K. C." z budswą „wikarówki".

K om itet parafja lny  kościoła M ariackiego najcząw szy , aż do centralnych w Warszawie, i na 
(.esłał nam następująco uw agi na tem at wałki te j podstawie w ydany został w rna.’u br. formal
„I. K. C.“ z budową „wikarówki

1) ..Rzym przemówił, sprawa skończona'1 — 
mawiali pierwsi chrześcijanie, gdy chodziło o za 
kończenie jakichś sporów religijnych. T w na­
szej sprawie możnaby coś podobnego powtó­
rzyć. Przemówił na.sz Arcypastenz Książę Me­
tropolita Sapieha w liście do proboszcza ko

ny konsens na przebudowę. W tymi też czasie
róż-nj ludzie i różne pisma zabierały w tej spra­
wie glos i staw iali różne projekty .

Znamiennym i może mało komu znanym  
jest fakt. żo wydaw nietw o ..Ilustrow anego Ku- 
rjera Codziennego’1 w jednym ze swoich o rga­
nów, zatytułow anym  ..Tempo D nia11 w numerze

. . . . . .  - c i ,  z dnia 19 maja 1933 r. w artykule: ..Zburzyć witciola Mariackiego księdza infułata Kilimów- - - ■
‘ „ i . : karów kę. czy przebudować1 zajęło stanowiskoskiego rozstrzw aiac m stanowczo na koizy-sc; ,

i V g", . • „ .„:or„iroh ,ir> wręcz przeciwne do tego jakie obecnie zaimu-K oi ni te tu naraf jalnego i wzywając w urnjch do
1 , • , - . . . . . ,e. Na dowod przytaczam y dosłownie odnośnyofiar na przebudowę głośnej juz „wikarówki*.. 1 ■

«, . . v i  ustęp: „A teraz proszo solne wyobrazić widokAle opm ia publiczna, zbałamucona, pi zez ize i •
1 • -i ■’ W ' d o t1-idni e  nninfnr s trony Placu M ariackiego na Mały Rynek po Izienmk powinna hyc dok.aanie poimor- . ■ , ■■ Ą . - - 1
i o przedmiocie, o który  chodzi. I d la . j/burzeniu „w ikarów ki , co* za pustka by po-

K om itet parafjalny MaUaeki uważa z a f s tf :!! .- '" j. w tem " W  koniecznie po-
swój obowiązek ogłosić publicznie, co nastę- ^  f ™ -  Dz:s pati-ząc od strony
pUje . ' j K ruku 7 wyło fu ul. bzczopanskie’ ku kosciolo-

robią wieżvce mniei strzeliste wra-ł* 1 C/ V\ ł\ 1 * 1 . f -J «-| .  11*1 T izenie. nmzou absyda widziana z bliska od stro- 
Sprawa przebudowy wikarówki ciągnie się ny ..wikarówki'* choć jest o wiele niższa'**. — 

od długiego szeregu lat, a zwłaszcza hyla tro • jRównocześnie broni istnienia samego Placu ila- 
ską obecnego archiprezbitera kościoła i Korni-, rjackierro w słowach: „A sam Plac MarjackI — 
tetra paraf jalnego. W entylow ały ją  w szystk ie , nasra  Piazcfta — najcudowniejszy z placów  
powołane do tego czynniki od miejscowych p o : Krakowa, obram owany kamienicami, jak obijaz

IHUWUWIŁ

Od czwartku dnia 6 bm. w kinoteatrze
Najnowsze arcydzieło ze ztotej serji naszych filmów 1934Ć35, które przewyższyło wszelkie do­

tychczasowe stikcesv filsiowe!
Wspaniały, barwny i wesoły film 
o zdumiewającej świeżości i roz­
machu, pełen pikantnych przygódP R Z E D M I E Ś C I E

Frapująca akcja! — Szampański humor! — Bajeczne tempo! — Niesłychanie senaacyjne atra­
kcje! — Najwyższa klasa artyzmu! — Rekordowy koncert erv aktorakiej! — Czterv ewiazdy 
pierwszej wielkości: W A LL*€£ SE£R Y , F »Y  W RAY, JACKiE CO O PER, G EORSE KAFT
Reżyserował: słynny realizator R a o u l W a ls h .  Film ten kroczy na czele tegorocznej produkcji’

W lro o ra ir Ka*inows2e ko,orow« S I L I  Y  S Y M P H O N Y  & 
™  przezabawne M I C K E Y  M O U S E
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Min. Paciorkowski o reformie ubezpieczeń
ODEZWA ZWIĄZKU LEKARZY. — NIEUSTANNE REORGANIZACJE. — LEKARZ

„OMNIBUS*’.
Sprawa reform y ubezpieczeń tonie jak  do- bezpieczalni, zwiększają koszty administracy] 

Ład w  fali pogłosek \ domysłów. Zasięganie opi- ne i nie pozw alają zespołowi lekarskiem u wy- 
nji u  t. zw. „miarodajnych*’ sfer nie daje re- tworzyć atm osfery pracy spokojnej, zbliżonej 
zu ltatu  w tym  sensie, by można było uzyskać do typu pracy 1 okarza-ktinicysty, w określonych 
jasny obraz tego co m a być z dotychczasow ych ściśle w arunkach, z poczuciem godności tej pra, 
urządzeń zniesione, a en n a  to  miejsce nowe 'oy  i odpowiedzialności,
go stworzone. To samo da się powiedzieć i o • Reorganizacja, obecnie przygotow yw ana w 
wywiadzie jakiego udzielił ..Kurjerowi Porań- tempie przyspieszonem. dotyczy specjalnie lecz 

Wynika, n e im r min. opieki społ. p. Paciorkowski. „Ma- nictwa. W ubezpieezalni w arszawskiej od 1-go

ramami Zdejmijmy jedną z tych ram „w ikarów ­
kę**, a  zepsujemy cały obraz” . — Zdawałoby 
się. że na zmianę stanowiska.' „K urjera C odzien; 
nogo'* w tej sprawie m usiały wpłynąć jakieś j 
niezmiernie ważne, nowe, nieznane mu przed-1 
tem  przyczyny. Tymczasem ta k  nie jest. takich 
przyczyn nie było i  niema i trzeba było uciec 
eię do niezgodnego ze stanem  faktycznym  przed 
staw ien ia  spraw y, ażeby upozorować swoją, tak  
rychłą zm ianę chorągiewki.

JAKĄ BRONIĄ WALCZY?

1) Talkiem twierdzeniem ..T. K. C.“ nie-zgod- 
netn ze stanem  faktycznym  jest. ,.że spraw a 
przebudowy wikarówki, mar; a-c ki ej dokonuje 
się jakaś  eałnowolą i uporem"1 prałata kościoła 
M ariackiego i K om itetu paraf;lanego.
te  niedwuznacznie z opisu, jaki umieścił .,K u -|m y  szukać — mówił —  tak iego  rozw iązania. 1 stycznia 1935 roku, a w niektórych ubezpieczał 
rjer*  w num erze 237 i 210 co do oszalowaniaj H.hy przy możliwie zmniejszonym obciążeniu niaeh wielkomiejskich naw et od 3-go pażdzierni 
budynku przed jego zburzeniem, zarzucając^ ubezpieczonych i ich w arsztatów  pracy, dać im ka br. pomoc lekarska ubezpieczonym ma być 
nam ..chytrość, upór. podstęp'- w działaniu., świadczenia, w całości dla nich korzystniejsze. Oparta nie o lekarzy specjalistów w amhula 
Tym czasem  stało się to  na skutek wyraźnego \y  obecnym stanie naszych prac nie mogę śc i-, torjach, lecz o lekarza ogólnego (domowego), 
zarządzenia władzy adm inistracyjnej, k tóra po śle ustalić, w jakim  stopniu uda się to  prze Lekarz ma być na usługi ubezpieczonych przez 
w ydelegow aniu na miejsce budowy komisji po | prowadzić*’ i cały dzień, ma przyjm ować u siebie i na mie-
licyjno-bndowlanej, osobnem pismem w najdrobj Oświadczenie to właściwie nic nie mówi. śoie ohorvc.li —  ubezpieczonych swego rejonu 
niej.szych szczegółach pomiędzy irmemi „R uszto skoro nie podaje żadnych istotnych szczegółów i mn mieć 'dla chorych rejonu tylko ściśle okre 
wanie należy zewnątrz szczelnie oszalować no-j zamŁe-rzonoj reformy. S taną się one wiadome ślony ..przydział'* do leczenia n łekarzy-specja- 
wemi deskami na całą wysokość budynku** pod dopiero wtedy, gdy... p ro jek t będzie gotowy, listów. Gdy w odsyłaniu chorych do łekarza-
rrgorem  użycia środków przymusowych nam 
to nakazała.

2) Mija sic też z praw dą tw ierdzenie, znaj­
dujące się w artyku le zamieszczonym w  nume­
rze §40 z  dnia 30 sierpnia br. podpisanym przez 
członka Redakoji p. Mieczysława Dąbrowskie­
go i z dziwnym uporem ciągle podtrzym ywane, 
że K om itet parafja łny  zam ierza w ybudować na 
m iejscu dotychczasowej w ikarów ki „Dom czyn 
azowy j to wyłącznie czynszowy, przezwany na 
w et z przekąsem „czynszów ką’*, że to ma być 
„objek t czysto dochodowy**, przedsiębiorstwo 
obliczone n a  zysk.*’

Tymczasem musimy z całą stanowczością 
oświadczyć, że o budowie domu czynszowego 
n a  tem  m iejscu nikt z Komitetu nie myślał ani 
nie myśli, choć nam autor tego artykułu zło­
śliwie to podsuwa. Głównym celem tej budowy 
jest- dostarczenie mieszkań bezpłatnych dla Ks. 
Ks. Wikarych i służby kościelnej, uzyskanie od 
powiedniego lokalu na kancelarję parafjalną, 
na archiwum i ewentualnie na muzeum parafjal 
ne. Urządzenie zaś k ilku  lokali sklepow ych na 
parte rze  i to  od strony Małego R ynku stoi na 
drugim  planie, ale m a również doniosłe i prak­
tyczne cele. Chodzi bowiem Kom itetowi pa- 
rafjałnem u o zdobycie jak ichś źródeł dochodu 
d la  polu-ycia ciężarów finansowych, jakie mocą 
ustaw y na nim ciążą.

K om itet pairafjalny obowiązany je s t bowiem 
dn dostarczenia bezpłatnych mieszkań d la  Ks. 
Ks. W ikarych i służby kościelnej, do opłacania 
pre-mji asekuracyjnej od ognia tak  kościoła, jak 
i  budynków  parafjałnych, utrzym yw ania stró­
ża. uiszczania opłat społecznych za służbę ko ­
ścielna, do konserw acji kościoła i jego budyn­
ków  i t.. p. M arjacki K om itet parafjalny posia­
dał przed w ojną dość znaczny m ajątek , wyno­
szący kilkadziesiąt tysięcy koron, od którego 
rocznę odsetki przynosiły mu sumę 4.142 kor. 

.M ajątek  ten  jednak jak  wiele innych, ulokow a­
n y  w  listach  kredytow ych ziemskich, zdewa- 
hiow ał się i obecnie przynosi zaledwie 270 zł. 
rocznie, co nie w ystarcza naw et na zapłacenie 
połow y prem ii asekuracyjnej.

K om itet parafja lny , względnie Rada pa­
rafia lna  nie m ogąc spełnić spowodu braku fun­
duszów swoich zadań, zmuszony byłby w szyst­
kie ciężary zrzucić ze siebie na barki parafjan 
I zaapelować po myśli ustawy do konkurencji 
parafjalnej. (C. d. n.)

-o °o

U tedy też dopiero rząd zamierza zwrócić się, specjalisty  przekroczy przydział —  ma ponosić 
jak oświadczył p. m inister do zainteresowanych koszty leczenia specjalistycznego z w łasnej 
organizacyj zawodowych o ich opinję. Doświad kieszeni. P raktycznie oznaczałoby to zepchnię 
ozenie w skazuje, że opinjowanie gotowych już cie medycyny w ubezpieezalni stołecznej do 
projektów  niewiele wpływa na Ich zmianę, choć 'poziom u lecznictwa na głębokiej prowincji

! r

koszt akcji sanitarnej i odbudowy stodrień
łącznie 500.000 zł. W ychodząc zaś z założenia,
że „Ogólnopolski Kom itet Pom ocy1* ; kom itety
miejscowe będą mogły rozporządzać ogólną
sumą darów dla ofiar powodzi 5.000.000 zł. 7-
oświadezvl, że • 7

„w tych warunkach pomoc ze stropy 
Państwa staje się niezbędną i wynieść winna 
około 3.000.000 zł. niezależnie od sumy 
500.000 zł. na akcję sanitarną**.

W obec zapotrzebowania, obliczonego przez 
p. m inistra opieki społecznej n a  około 8 mil- 
jonów zł. stan  funduszów ■■ „Ogólnopolskiego 
Kom itetu Pom ocy1* -wynosił —  wedle dalszych 
jego wywodów —  w dniu 25-go sierpnia br. 
4,255.000 zł. z tem atoli, że Kwota ta  przezna­
czona jest, zarówno na gołe opieki społecznej 
jak  i na pomoc w innych działach np. na pornoe 
siewną, odbudowe itp.

Fakt ten zmienia zaś zasadniczo cały rachu­
nek albowiem w ydatek na pomoc siewną i od­
budowę — zresztą nieporównanie większy —  
nie może obciążać funduszu, potrzebnego i prze 
znaczonego na pomoc doraźną i wyżywienie 
powodzian. Ten ustęp bardzo zresztą w yczer­
pującego wywiadu nie jest pźzeto dostatecznie 
jasny. Tak przedstaw ia się zatem doraźna po­
moc w świetle wywodów p. m inistra opieki 
społecznej, k tó ry  na zakończenie podkreślił, 
że spraw y takie jak  um acnianie wałów ochron­
nych. napraw a dróg. odbudowa osiedli, pomoc 
siewna i t. p. wychodzą poza zadania minister­
stwa opieki społecznej. Obciążają one m iano­
wicie inne resorty , w szczególności zaś mini­
sterstw o rolnictwa.

Zachować plac Mariacki I
' 7j kół obywatelskich m. K rakow a otrzym u­

jem y następujące pismo: — Podniesiono paro-

by były bardzo niekorzystne. jgdzie leka-rz musi hyć z konieczności lekarzem
W wią.zku z tą  reformą. Związek L ek a rz y '„omnibusem**.

Państwa. Polskiego rozesłał prasie obszerny ko j Oczywiście ta  reorganizacja obliczona jest
m unikat. w którym  opisuje sy tuację lekarzy w na nową wielką oszczędność w dziale lecznic- Żmudne zestawienia ryfrow e podane p rze t
ubezpieczalniach. jtw a, sprowadzi masową redukcję lekarzy w u p. min. Paeiorkow skiego oddadzą interesow a-

,.Nieszczęściom ubezpieezalni społecznych (bezpieczalniach wielkomiejskich, uzależniając nym czynnikom ważną usługę, chociaż zdaniem 
— czytam y w tym kom unikacie — są bezustan pozostałą przy pra.ey m niejszość lekarzy (lęka-' naszem obliczenie jest zbyt optymistyczne, 
ne ich lOofganizacje i zmiany pęrsonalu kierów rzy domowych) jeszcze bardziej od adm inistra- j W szczególności kw ota 20 gr. na przeżywenie 
niczego. W prow adzają one nieład do życia u- cji i je j zaleceń'-. osoby dorosłej, fizycznie pracującej, a 16 gr.

dia dziecka, jest niewątpliwie zbyt niska. P rzy j­
mując bowiem zgodnie z podstaw ow ą cyfrą p. 
m inistra konieczność przeżywienia 110.000 
osób do 1 łipca 1935 r. czyli przez 300 dni 
otrzym ujem y 33 miljony raey j dziennych. Obli- 
czając zaś koszt takiej racji dziennej pracowni­
k a  fizycznego conajm niej na 40 gr. otrzymamy 
wobec tego sumę koniecznego wydatku conaj­
mniej 12 milionów zł., niezależnie od kosztów  
dożywiania 40.000 dzieci, utrzym anie schro­
nisk dia dzieci, pomocy odzieżowej, sanitarnej 
i t. d.

Pozostaje problem faktycznej odbudowy 
gospodarczej obszaru, zniszczonego przez po ­
wódź; zagadnienie to  nie wchodzi jednak  w za­
kres zadań m inisterstw a opieki społecznej.

Jak zorganizowano pomoc dla powodzian
Isto tne rozm iary tegorocznej klęski powo­

dzi można w tej chwili uznać już za ustalone, 
a to zarówno na podstaw ie spisu szkód, prze­
prowadzonego przez M inisterstwo Rolnictwa 
(podaliśmy te cyfry wczoraj) jak  również 
w świetle

wywiadu ogłoszonego przez p. ministra 
opieki społecznej

na łam ach „G azety Polskiej11. W yjaśnienia te, 
poparte obfitym m aterjałem  cyfrowym stw ier­
dzają  też cały ogrom klęski, a  tem samem win­
ny się stać  podstawą dalszej akcji, któraby 
umożliwiła ludności dotkniętej nieszczęściem 

nietylko przetrw anie do nowych zbiorów', ale 
również —  co już kilkakrotnie podkreślaliśm y 
n a  łam ach ..Głosu N arodu1*,

odzyskanie utraconej podstawy dslsźaj 
gospodarki.

kro tn ie  w „Głosie N arodu” , że kam pnnja z ko 
m itetem  budowy w ikarów ki M arjacki oj rozpo­
częta i prowadzona przez ,.I. K. C." i jego przy­
budówki utrzym uje się na bardzo niskim pozio­
mie. Stanął na gruncie „este tyk i” (oczywiście 
w w ydaniu p. M. Dąbrów siki ego) kościoła Ma­
riackiego. i to  mu w ystarcza do zwalczania bu 
dowy w ikarów ki. Mojem zdaniem prawdziwa 
estetyka nie jest po stronie ..T, K. C.”

Nie można brać pod uw agę samego koscio 
la  Marjaekiego. Bo go dobrze z żadnej strony 
nie widzimy. Trzeba brać pod uwagę jego oto­
czenie, więc pńzcdewszystkiom plac Marjacki, 
na którym  stoi. Otóż, —  zaniechanie budowy 
wikarówki byłoby- zniszczeniem placu Mariackie 
go, Kraków straciłby ,,zakątek” tak  piękny, że 
go nam obcy zazdroszczą, i tak  cenny, że go 
za wszelką cenę należy utrzym ać. Kraków sta­
ry  jest miastem eiasnem. gęsto zabudowanem.
I  to stanowi jego piękno i jego wartość. To też roslceh i

K. C.” chy­

ra,i-

stanow i piękno .pl. Marjaekiego. 
ba o tem wie ale — milczy.

Zapytuję: kto zaryzykuje zniszczenie 
piękniejszego zakątka Krakowa? „I. K. C.!
W takim  razie trzeba to już teraz ustalić, 
s ię  kiedyś nie mógł wymawiać nieświadome 
ścią.

Józef Kosturkiewicz.

W spomnieć tu należy bodaj w paru słowach 
o obecnym stanie

•rganlzaeji aparatu
m ającego na celu likwidowanie skutków  powo­
dzi. Na czele tej akcji stoi ogólnopolski komi­
tet w W arszawie oraz podlegający mu komi­
sarz powodziowy w Krakowie z wojewódzkim 
komitetem powodziowym. Kom itet wojewódzki 
dzieli się z koleji n a  sekcje: finansową, siewną, 
odzieżową, odbudowy, techniczną, osadniczą 
itfl. Tutaj Scentralizowane są -wszelkie poczy­
nania związane ze speejalnemi zadaniami jakie 
stanęły przed państwem dla usunięcia szkód 
przez powódź wyrządzonych. K om itet dyspo­
nuje speejalnem i dotacjam i z budżetu państw o, 
wego i z ofiarności publicznej. Równolegle je­
dnak prowadzą swą działalność poszczególne 
ministerstwa dla spełnienia zadań w ypływ ają­
cych z ich założeń resortowych. Oczywiście 
zadania te .skutkiem powodzi w ykraczają zna­
cznie poza ram v norm alne. IMzeba budować 
mosty, drogi, organizować pomoc d la zrujno­
wanego rolnictw a. Norm alny budżet odnośnych 
resortów  nie w ystarczy na pokrycie tych wy­
datków.

•Tak wzrosły zadania poszczególnych resor­
tów świadczy n. p. dział

opieki społecznej
o którym mówił w swym wywiadzie min. Pa- 
ciorkowski.

W edług ankiety  orientacyjnej ustalono — 
oświadczył p. m inister —  że 110.000 osób będzie 
wymagało dożywiania do nowych zbiorów.
Z tej liczby w wojew. Krakowskietn 30.000 dc.

45.000 dzieci, w wojew. lwowskiem

skiego z powodu zupełnego zrujnowania bu­
dynków iub tak iego  ich zniszczenia, k tóre nie 
da się w krótkim  czasie naprawić.

K oszt tej akcji pomocy z tytułu opieki spo­
łecznej w okresie do 1 łipca 1935 r, p. m inister 
oblicza następująco: Żywienie dorosłych
2.640.000 zł.; 2) żywienie dzieci 3,168.000 zł.. 
3) dożywianie dzieci 1.200.000 zł.. 4) kolonje 
■58.000 zł,. 5) pomoc w odzieży i szkolna 900000 
zł., czyli razem 7,866.000 zł.

Do kw oty  tej dolicza p. m inister następnie -OCfoooo-

8.200 dorosłych i 12.000 dzieci, w wojew. Kie-

Od piątku 31-go sierpnia  b. r . w  kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “

Arcydzieło filmowe
OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO

rykonane miljonowym kosztem przez słynną s

uiTłUfillOit „fi*

B U N T O W N I K
Vilma Banky, Luis Trenker i M icha ł Varkony.

ytwómię „UNIWERSAŁ*
Monumentalny d r a m a t  
bohaterstwa, miłości.!‘po­
święcenia. — Reiyserja: 
Edwin Knoop I Luit Trenker.

W rolach głównych zespół najwy­
bitniejszych artystów europejskich :
W scenach masowych bierze udział wielotysięczna rzesza współgrających. — Kolosalna wy­
stawa! — Mistrzowska gra artystów! — Film „Buntownik* — to perła światowej produkcji 

filmowej, obraz, który wywołuje zachwyt 1 zdumienie!
W programie reportaż filmowy „Szlakiem topieli*. — Zdjęcia z okolic nawiedzionyeh powodzią 

wykonane z samolotu, oraz najnoweze przebojowe dodatki dźwiękowe.
Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godr. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Uwaga: Z powoda olbrzymich kosztów wyświetlenia programu, 

zniżki i wolne wstępy nieważne przez pierwsze 6 dni.

Afera w J  x ! warszawskim,
SKARGA ADW. WYROSTKA

.Tak donosiliśmy, kom isaryczny prezydent 
W arszawy p. Stefan Starzyński,■ w ystąpił pu­
blicznie z zarzutam i przeciwko senatorow i z kin 
bu BB.. adw okatow i W yrostkowi. pełniącemu 
fnnkoje syndyka miejskiego stolicy. Zarzuty te 
u jął p. S tarzyński w formę listu do „Gazety 
P olskiej11. Sen. W yrostek zareagował na to 
złożeniem przeciwko p. Starzyńskiemu skargi 
do prezesa BBWR. p. Sławka. Pisze on w niej, 
ze p. Starzyński nie powinien był wytaczać 
sprawy na forum publiczne (!) a ty lko  pow ia­
domić o tem prezydjum klubu BB. W ten  spo­
sób p. W yrostek chce, by powołano Sąd hono-

leckiem 5.800 dorosłych i 8.700 dzieci. Dzien­
ny koszt dożyw iania osoby dorosłej wyniesie 
20 gr. dziecka 16 gr. Przewidziane jest pona-1- 

by to dożywianie dzieci w szkołach, świetlicach 
ośrodkach zdrowia w liczbie około 4000 dzieci.

Prócz tego w niektórych powiatach będzie 
usunięta pewna liczba dzieci z domu rodzieiol-

Nastepstw a podwyższonych opłat P. K.O
Min Skarbu p. Zawadzki wydał okólnik 

w sprawie przekazywania kwot przez urzędy 
państwowe. Wobec wprowadzenia opłat n a p rz e  
kazy czekowe PKO minister za le ta  ogranicze­
nie tych przekazów do minimum, gdyż koszt,y 
przekazów pieniężnych pochłonęłyby aumy. 

W płaty do centralnej kasy mają być kierowane 
bezpośrednio a nie przez p. K. O. W strzymane

PRZECIW P. STARZYŃSKIEMU. — OKÓLNIK MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

rowy dla rozpatrzenia oprawy między nkn a p.
Starzyńskim.

Niewątpliwie w związku * akcją prowadzo­
ną na terenie samorządu warszawskiego pozo­
staje okólnik wydany ostatnio przez ministra 
spraw wewnętrznych. Okólnik ten mówi o za­
wieszaniu mandatów tych członków cja} samo­
rządowych. którzy wchodzą w niedozwolone 
stosunki j f i  związkami samorządowenti, będąc 
właścicielami przedsiębiorstw 1 inetytucyj, za­
wierających transakcje z samorządami, lub też 
gdy członkow ie ciał samorządowych są małżon 
kam! właścicieli taldch przedsiębiorstw lub bli­
skimi krewnymi w fiirji proetej.

OOO---------
m ają być również wypłaty czekowe na P. K. 0 .  
które zastąpione zostały wypłatami na Bank 
Polski.

G iełda zbożow a.
Giełda zbożjowa w Krakowie w dnltt 

wczorajszym —  z gowodu świąt żydowskich — 
nieczynna.

16261224
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U s t a w a  0 obruinP p rz e c i w l o t n i c z e j
W arszawa, l i  w rześnia. (Telef w*}.*) 11 bm. 

ogłoszona została, i weszła w życie ustawa o 
obronie przeciwlotniczej i przeciwgazowej. Usta 
w«Y nadaje Radzie Ministrów prawo wydawania

Howe ograniczenia imoortowe
w Niem czech.

Goc. U. J. lir Marcin ZIELIŃSKI
p rzep row ad ź i  s'.ę

rczporz idzeń, ‘ dotyczących przygotowania w  
czasie pokoju obrony przeciwko atakom lotni­
czym i gazowym K oszta związane 4 przygoto­
waniem-;. obronv ponosi skarb  państw a w zakre­
sie poczynań, m ających znaczenie dla cało 
ksz ta łtu  obrony państw a a  związki sam orządo­
we w zakresie przygotow ań m ających znacze­
nie dla' całokształtu  ich tcrytorjów . Ustawa 
przewiduje surowe kary za przestępstwa prze­
ciwko przygotowaniom do obrony przeciwlot 
nićzej i przeciwgazowej. — Przestępstwa mogą 
być karane w drodze adm inistracyjnej aresz­
tem  do 3-eh -miesięcy, grzywną do 8.000 zlo- 
tr c h  łub obu karam i łącznie, w drodze sądowej 
aresztem  do 6 miesięcy i grzyw ną do 5.000 zł. 
Zar przestępstw a cięższe przewidziana jest kara 
-a-fesztu 'lub  więatorara do lat 2 i grzywna.

-ort w Gdvni dla transportów
sowieckich.

Warbsawa 1L IX. (Teł. wl.). Prezes U niesz 
to rgu -T ram u  p, Ochtin po przeprowadzeniu 
w W arszawie rokowań w sprawie wyzyskania 
portu w Gdyni dla transportów sowieckich w y­
jechał do Moskwy. P ertrak tacje  p. O cbtina.'do­
tyczyły taryf na polskicn kolejach oraz opłat 
portowych w Gdym, w odniesieniu do trans­
portów sowieckich.

TERMIN PRZEDAW NIENIA 
W IERZYTELNOŚCI.

Warszawa, l l .  IX (TcL). Nowo wpmwadzo 
n y kodeks zobowiązań zawiera zmiany' w okre­
sach przedawnienia różnych wierzytelności. 
W ierzytelności z ty tu iu  czynszu najmu, czyn­
szu dzierżawy oraz z tytułu należności osób, za 
łatwiających spraw y cudze, ulegają przedaw ­
nieniu dopiero po upływie 5 lat.

W y g r a n e  n a  lo te r j i
W arszawa, 11 września. (Telef. wl.) Podczas 

dzisiejszego ciągnienia Państw ow ej Lotcrji Kia 
sowej padły w ygrane: 10.000 zł. na nr. 82004, 
162866, po 5.000 zł] na nry 20529, 35-102 46560 
70136, 103406, 112960. 147778.

W  czasie drugiego ciągnienia padły  w ygra­
ne: 13,000 zł. na nry: 84788, 02119, 16523S., po 
10 000 zł. n a  nry: 10840. 71078, 138307, po 
5,<X)0 zł. na nry: '35543, 72808, 101214, 140439, 
159.379.

T e r o r  komunistyczny % Hiszpanji.
M adryt, 11 w rześn ia . Z różnych  części 

H iszp an jj donoszą o w zroście rbznam ięm ie 
m a p olitycznego , przyczem  d a je  się za u w a­
ż y ć  zn aczn a  a k ty w n o ść  p a r tj i  socja listycz­
nej. P raw d o p o d o b n ie  w e środę p ro k lam o w a­
n y  zo stan ie  w  M adrycie n ow y strajk g en e­
ralny. D aje  się ta k ż e  zau w aży ć  wzm ożona  
działalność komunistów'. IV S an  S eb as tja n  
zastrze lili k o m u n iśc i daw nego dyrektora po 
Hc.fi, k tó re m u  za rzuca  ja., zd ra d ę  „ sp ra w y 11. 
O fia ra  ich  z o s ta ła  za s trze lo n a  skrytobójczo  
kilkom a strzałam i. W  podoim y sposób  zgi 
n ą ł ta k ż e  pew ien  p osługacz h otelow y, który 
przedtem  należał do partji kom unistycznej 
a późn ie j p rzeszed ł do faszy stó w . Policjn 
o trz y m a ła  in fo rm ac je , w ed le  k tó ry ch  k o m u ­
n iśc i zam ie rza ją  p o d ją ć  n a p a d  n a  w ięzienie, 
celem  uw m łnienja sw oich p rzy ja c ió ł p o lity c z ­
nych , a re sz to w a n y ch  w  zw iązku  z o sta tn ie - 
mi za jśc iam i.

Krwawa zemsta za obciec.e 
Doborów.

Londyn, 11 w rześn ia. W edle doniesień  
z Bagdadu, m inister lotn ictw a cyw iln ego  
J. A. W hite podczas inspekcji prac nad bu­
d ow ą departam entu lotn ictw a, zosta ł przez 
pew nego urzędnika iraskiego zastrzelony  
i  poniósł śm ierć na m iejscu. Drugi urzędnik  
b rytyjsk i zosta ł przez teg o  sam ego sprawcę 
ciężko  raniony. .Sprawca zam achu skierow ał 
następnie bron do siebie i zranił s ię  tak  
c iężko, że w  stanie poważnym  przew ieziony  
zosta ł do szpitala. Z doła ł on jeszcze ty le  
o św iadczyć , że czynu  d o k o n a ł z zem sty za 
pokrzyw dzenie go w kw estji poborów.

5P© zamknięciu kraniki.
KS. METROPOLITA SAPIEHA wyjechał 

■w poniedziałek n a  parotygodninw y wypoczy­
nek.

 o.

Oitłda krakowska.
Kraków , 11 września. Giełda doiarów ka 

52.40, 6% pożyczka, polsko-am erykańska dola­
rów 70 za 100. D olar 5.18— 5.21, funt ang. 
26.10— 26.25, frank szwajc. 172.25— 173, m atka 
niem. przekaz 209.50—210.50.

 000°°00b —

Berlin 1PATY W  za s tę p s tw ie  k o m is a r r-  
e /n e g o  m in. g o sp o d ark i Tłzeszy dr. Scjhach- 
ta , d y re k to r  m in iste ria lny  Sarnów udzielił 
dziś p ras ie  n iem ieck ie j w y jaśn ień  w s p r a ­
wie ograniczeń im portow ych, przew idzia­
n ych  w „nowym  planie“ uregulow ania han­
dlu zagranicznego N iem iec, Ulan ten zap o ­
w iedziany  n a  o tw arc iu  targów  lipsk ich  przez 
d m  S eh ae h ta . zo s ta ł obecnie

JUŻ OPRACOWANY

i obejm u je :
1) rozporządzenie o ohrocie tow arow ym ,

' 3) -rozporządzenie o utworzeniu now ych  
urzędów kontroli dew izow ej,

“ S) rozpo rządzen ie , zm ieniające ustaw ę  
dew izow ą, k tó ra  zostan ie  n iebaw em  og ło ­
szona.

4) okó ln ik  glówmego urzędu gospodarki 
dew izow ej do urzędów- kontroli, k tó reg o  
opub likow an ie  n as tąp i w kró tce)

5) odnośne rozporządzenie min. finan­
sów  R zeszy, m ające  sio u k a z a ć  w  n a jb liż ­
szych dn iach .

W ed ług  ..now ego p la n u “ urzędy kontro­
li dew izow ej, których ilość podw yższona  
bedzie z 11 do 25, p ocząw szy  od 51 w rze­
śn ia . obejm ą a g e n d y  organów  g łów n ego  
urzędu gospodarki dew izow ej w  sprawach, 
d otyczących  spłat za im portow ane do N ie-

Nowy Jork  (PYT). K apitan sta tku  ..Morro- 
castlc“ W arm s 'oświadczył iż wvslał on pierw­
szy sygnał 8. 0. 8. w 20 minut no stwierdzeniu 
powstania pożaru, który jak sądzono j>“dczątko.-j 
wo bedzie mógł być stłumiony przy- poinbćy At 
logi statku.

Ani żona, ani rodzina zmarłego w przed  
dzień katastiofy K a p ita n a  Wilmota nie wierzą, 
że zniart On na atak sercowy, natomiast 
stwierdzają, ż e ’ obawiał s ię  on ciągle sabotażu.

Policja, kubańska prowadzi dochodzenie w 
sprawne dwóch tajemniczych pasażerów.

Wodług ostatnich obliczeń liczba ofiar kata­
strofy przedstawi," się następująco: 117 trupów 
i 16 zaginionych bez wieści. Uratowano 238 pa 
sażerów i 117 członków załogi.

ZWĘGLONE ZWŁOKI W KAJECIE 
KAPITANA.

Nowy Jork, 11 września. Akcja straży7 po­
żarnej z Asbury Park na płonącym jeszczp pa-’ 
rowcu ...Mórro ( łast-le“ trw a w dalszym ciągu. 
W  k a ju c ie . kapitańskiej znaleziono doszczętnie 
zwęglone zwłoki kapitana R. Wilmotta, który

Genewa, 11. i v (PA T'. Zwołane na dzisiaj 
popołudniu plenarne posiedzenie zgromadzenia 
zostało decyzją prezydpun odwołane. Na po. 
sienzemu tent miała roznocząć się dyskusja ogól 
na, ale jak dotychczas żaden mówca się do niej 
nie zapisał. Prezydjum zdecydowało jednocześ­
nie, że lista mówców w dyskusji ogólnej zosta­
nie zamknięta we czwartek wieczorem.

mieć towary. U praw nione one będą  do w y­
daw ania

ZAŚWIADCZEŃ’ DEW IZOW YCH,

k tó re  dopiero  um ożliw ią im porte rom  n ie ­
m ieckim  d o k o n y w an ie  sp ła t. System  zezwo  
leń dotycnczas udzielanych przez urzędy  
gospodarki dew izow ej, oraz repartycja de­
wiz, zostają zn iesione, im port tow arów  bez 
zaśw iadczeń  dew izow ych nie j&śt, zak azan y , 
jednakże im porterzy nie mogą żadną miarą 
liczyć na osiągn ięcie w najbliższym  czasie 
m ożności dokonania sp łat. U rzędy  celne 
obow iązane są donieść każdorazowo o tego  
rodzaju przesyłkach  urzędowi kontroli de­
wizowej.

M aksymalne granice dopuszczalne do 
w ysy łk i gotów k i za sprow adzony towar 
z zagranicy zosta ły  obniżone z 50 do 10 mk. 
niem. Z aśw iad czen ia  dew izow e b ę d ą  w y m a­
g a n e  rów nież w  ty c h  w y p ad k a ch , g d y u jp la -  
fy  za im port dokonyw ane są w  w alucie n ie­
m ieckiej na zasadzie um ów  rozrachunku  
w ych, zaw artych pom iędzy N iem cam i i isine- 
mi krajami. P rz y  u d z ie lan iu  dew iz n a  im ­
po rt su row ców  oraz p ó łfa b ry k a ty  u w zg lęd ­
n ione m a ją  b y ć  p rzecD w szystk icm  firm y , 
które tow ary sprowadzają, a po przeróbce 
w yw ożą zpowrotem  zagranice.

N ow v p lan  —  o św iad czy ł Sarnów7 —  m a 
na celu ożyw ienie in icjatyw y przedsiębiorstw  
handlow ych do zaw ieran ia  z a g ran ic ą  umów 
kcrnpe.n -acy jn y ch .

zwar! na udar serca krótko przed wybuchem  
pożaru. K ajuta, podobnie zresztą, jak  wszystkie 
inne. jest doszczętnie zniszczona. Obok zwłok 
znaleziono pęk kluczy z blaszką „Capinin ;. co 
dowodzi, żc faktycznie chodzi o zwłoki kani 
tana okrętu. Mimo wytęż.onyrh po.-/.ukiwań. dal 
szych zwłok ofiar pożaru nie znaleziono. Jest 
możliwe, że w7 żarzącym  się jesz-nze pepinie zna­
lezione zostaną później czczątki kości ludzkich.

Zbrodnicza sza ika  imędzynarcdojya 
podpala okręty:

N ow y Jork, 11 w rześn ia . R a d jo s ta c ja  
w P an am ie  o trz y m a ła  z p o k ła d u  p aro w ca  
‘ .iń tn ta  R ita “ zaw iadom ien ie , że na parowcu  
w ybuchł pożar. P aro w iec  ..-Santa E j ta “ n a ­
leży  do am erykańskiej linji Grace Linę 
i znajduje się rv drodze z K alifornji do Bal- 
uoa (P an am a). W iezie on m. in . ta k ż e  w ięk ­
szy ładunek  saletry . O ficerow ie pa ro w ca  
u trz y m u ją , że p o ża r  je s t  dzńełem. zbrodni­
czej organizacji m iędzynarodow ej.

U przewodniczącego R ady Ligi min. Be­
nesza odbyła Sie dziś prywatna narada z udzia. 
letn sir Johna Simona, delegata Francji min. 
Massigii, przewodniczącego Zgromadzenia San. 
dlera oraz delegatów  Wioch. Hiszpanji i Danji. 
Przedmiotem narad była kwAstja procedury 
przyjęcia Z. S. R R. do Ligi.

Kraków, ulica Weitssia 1. Tel. 13G-S6,
(wylot ul. Piłsudskiego — Wolskiej) 

ordynuje w chorobach nerwowych od 3 — 5,

w pakcie Ligi i że w obec te g o  odpow isda  
w aru n k o m  dia zo s tan ia  cz łonk iem  L ig i. W e- 
d lu g - in fo rm a c y j d z ien n ik a  d elegat Australji 
ośw iad czył,
ŻE NIE MOŻNA W YSTAW IĆ Z. S. R. R. 
TAKIEGO ŚW IADECTW A MORALNOŚCI 

M IĘDZYNARODOW EJ
i po żyw ej d y sk u sji R ada  p o stan o w iła  przy­
gotow ać n ow y tekst.

Sir John Simon ze sw ojej s tro n y  m ia ł 
(/św iadczyć, że  je g o  'zdaniem  n a leż y  w y sto ­
sow ać do S ow ietów  nie zaproszenie do przy­
stąpienia do Ligi, lecz jed yn ie zaproszenie  
do zgłoszenia kandydatury cło L igi.

D ziennik  p o d k reś la , że trudności tech ­
niczne, jak ie  u a s fręę ln  jeszcze kw est ja. p rzy ­
jęcia  Z. S. i i .  R. do Ligi pochodzą od W. 
B ry tan ji, od jednego z do.ninjów i od Por- 
tugalji, k tó re j p o lity k a  z a g ran ic zn a  je s t 
ściśle zw iązana z p o lity k ą  W . R n d a n ji .  Moż- 
n ab y  wnosić, że polity ka A nglji choć nie 
chce przeszkodzić w ifn p ien iu  R osji do I igi, 
n iem niej zm ierza do okazan ia  S ow ietom . żo 
icli w stąp ien ie  natrafiło na trudności, k tó re  
trzeb a  by ło  p rzezw yciężyć  i że wpraw dzie  
będą przyjęte n a  sU p ie  po lne j rów ności 
i 7. m tlożnom i im w zulądam i. to  je d n a k  nie 
będzie iń św ięcić _ tr iu m faln ie  ich p rzy śtą -  
p ienie do L igi.

Sow iety wejdą p rz ;z  „drzwi f c u t e i i a '*
Rzym , 1 L w rześn ia  (PA T). P ra s a  obszer­

nie k o m e n tu je  za g ad n ien ie  w ejśc ia  -Sowie­
tów  do  L ig i N ar. „Ił T everc“ om ów ;w szy 
różne tru d n o śc i, ja k ie  p o w sta ły  w  zw iązku  
7, k a n d y d a tu rą  Sow ietów , w y ra ż a  opinjp . że 
w k o la ch  sow ieck ich  tru d n o śc i te  w yw oła]-7 
rozczarow ani.*, g d y ż  w ejśc ie  Sow ietów 7 od­
będzie sic  przez drzwi kuchenne i nie bedzie  
posiadało  c h a ra k te ru  tr iu m fa ln eg o .

Cisrpkia kamar.tarze prasy japońskiej.

T okio, 11 w rześn ia  (PA l’). Dziennu-.; 
o p a tru ją  pelneini goryczy  kom entarzam i 
w iadom ość o ryehłem  przystąpieniu  S ow ie­
tów do Ligi Narodów . D zie n n ik  „Y om iu- 
ri“ pisze. | że S o w ie ty  w L idze Narodów- 
m ogą stać się  bombą, zdo lną do w y b u ch u  
w k ażd ej chw ili. Liga m ię d zy n a ro d o w a —• 
pisze d z ien n ik  —  s ta ła  się obecn ie  Ligą  
państw7 europejskich.

K ola  u rzęd o w a n ie  sąd zą , a b y  w s tą p ie ­
nie S ow ietów  do L ig i N aro d ó w  m ia ło  n a  
celu uniem ożliw ienie w zrostu -wpływów ja- 
pońsk-ch na W schodzie, czy  też w p ływ ów  
niem ieckich na Zachodzie, ja k  to  u s iło w a ły  
in te rp re to w a ć  pew ne kola .

H i s p n j a  żąda m iejsca w Kadzie Ligi.
G enewa, 11 w rześn ia  (PATY H iszpania  

zgłosiła  oficjaln ie żądanie reelekcji do R a­
dy Ligi N arodów.

G łosy  francusk ie  o wyborze p. S i a t o .
Faryż, 11. 9. (PA T ). W y b ó r szw edzk iego  

min. Sandlera n a  s ta n o w isk o  p rzew o d n iczą­
cego  zg ro m ad zen ia  L ig i p o w ita n y  zo s ta ł 
z w ie lk ą  sy m n a tją  prz.cz p rasę . D zienn ik  
p o d k reś la , że Szwajcarja nie jest obecnie  
reprezentow ana w  prezydjum  zgrom adzenia  
n iew ątp liw ie  ze w zg lędu  na sw e s tan o w isk o  
w obec k a n d y d a tu ry  sow ieckiej.

„L e Journab* pisze, że n ak azem  chw ili 
b y ł w y b ó r przedstaw iciela A ustrji do pre- 
zydjum . D zienn ik  p o d k re ś la  p o z a  tem . że 
S zw a jc a rja  po raz pierw szy nie w esz ła  do 
prezydjum zg ro m ad zen ia  i uważ.a to  za  
p ie rw szy  ob jaw  płaszczenia się  przed sier­
pem i m iotem .

Dziś podpisanie oaktu bałtyefóegtf.
Genewa, 11. IX. (PATY Podpisanie paktu! 

bałtyckiego nastąp i prawdopodobnie w dniu 
jutrzejszym . T ekst układu zostanie natychm iast 
ogłoszony.

Beznadziejny stan rokowań ’ 
rozbrojeniowych.

Genewa (PAT). W  w yniku konsultacji, 
przeprowadzonej przez przewodniczącego kon 
ferencji rozbrojeniowej Hendersona.] uchodzi 
obecnie za pewne, że prace konferencji nie 
zostaną wznowione w niedalekiej przyszłości. * 
letnia 1 wprawdzie projekt zwołania w paź­
dzierniku jednego z kom itetów  konferencji, mia 
nowicie kom itetu prywatnej fabrykacji broni, 
aie 7.ni ta l zaniechany, tak że odroczenie prac 
konferencji będzie całkowite.

IV listopadzie kw estje zwołania koiuerencji. 
będzie ponownie rozpatrzona.

Niedyskrecje tainego zebrania Rady Ligi.
Gra AnJji, oewnago aominjum i Porługalji.

Genew a. 11 
N ations“

w rześn ia  (PA T ). „Jourual 
p o d a je  sze reg  szczegółów  

czorajszego tajn ego  zebrania członków  
igt W e d łu g  dz ienn ika  m in. Barthou zako 
uniitow ał cz łonkom  R a d y  proiekt tek/stu 
proszenia, k tóryby b ył w ystosow any do

Z. S. R. R. przez m ożliw ie w ielką liczbę 
państw 7, rep rez en to w an y c h  ną zg rom adzen iu .

T e k s t  te n  zaw iera ł stw ie rd zen ie , że Z. S. 
R. R . w y k o n y w u je  sw e zob o w iązan ia , sz a ­
nu je  t r a k t a ty  m ięd zy n a ro d o w e d a le j, że- g o ­
tów  jest przyjąć zobow iązania przew idziane

G r o ź n e  k o m p l i k a c j e
na terenie rjgi.

Londyn, 11 w rześn ia . L ord  ta jn e j pie­
częci E den  w ygłosi! wojsoraj w ieczó r z..G e­
new y  przez rad  jo  an g ie lsk ie  przem ów ienie,. . ł   ............. ......
wr k to rem  m. inJ o św iadczy ł, -że obecna sy- znaczenie Ligi Narodów będzie ją w szel 
tuacja międzynnr. jest trudniejsza i bardziej .ni siłam i w  dalszym  ciągu popierała i b 

na, niż przed 12 miesiącam i, Diat-ego cjyye d ą ż y ła  do w zm ocnien ia je j w plyw ói

też w y siłk i L ig i N ar. z a s łu g u ją  n a  najsze 
p o p arc ie  ze strony  w szy stk ich  paiist 

d /ih re j woli. W ie lk a  B ry ta n ja  doceniaj.

powikłana,

Posiedzenie plenarne Zgromadzenia odwołane.

i iini-̂ Li■   u mmmmmammemmmmmmmmmmmmmm■— b— i— ■iii w

K a to .it r e iii
DWÓCH ZYGADKOWÓ CH PASAŻERÓW.
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Jankowski Mmi
O horej M a n n ie  p rze d  sa m ą  kap licą  

Da d ? \ lz<* da liśc ie  zm arn ieć , za to  m as P an  
B ó g  ky '7& ; n a sze j k ro w y  n ie poszliśc ie  szu ­
k a ć ,  że J a  w ilk i zeża riy  w  K ieskach , n asz ły  
s ię  z n k \  P ik o  rog i i  k a w a łe k  ogona. Za to  
w as  P an  ' !óg  m usi p o k a ra ć . in acze jb v  m u ­
s ia ł u lrą t t \  posłu sznych , —  p raw iła  dalej 
nieiitstra*sz(\ n i m im o g n iew n eg o  szem rania 
o b ecnych . ' Po k o śc io ła  nie chodzic ie , p rzed  
k a p lic ą  się \  : m odlicie, nif dziw . że i nasz 
św ię ty  patron . k rzyw em  okiem  p a trz y  na. 
w as. GdyAM o sta tn io  po ta rg u  z m ia s ta  
p rzy sz li, jajakA  'row ie w as. aż do wsi śc i­
g a li, ty le śc ie  i;y i to w aru  pobrali.

—  No. do  w  A nie. —  nziv.il sie Ondro. 
—  to zaś nie! T y ' o do J a rk ó w  szli za. nam i.

—  H ej. bob y śtk s  im byli k o śc i pokim ali.
—  A to  si< im naprnw dyr m ogło  p rz y d a ­

rzyć. a p rz y d ą rz y  T e  i tobie- ja!; tu  będziesz  
d łuże j gęb o w ać, —  k rz y k n ą ł n a  nią s ta ry , 
b rodzia ty  Z ak lez ia r. —  Co ty- b ak o . m ielesz 
ty le  ozorem  m iędzy  n a m i:  K y c h tr r .  w yrznó  
ją  stad !

C ałe zeb ran ie  zaczęło  k rzy czeć :
—  B aba. p recz! B ab a  precz! T y  do nas 

Tlie należysz . W sad ź  k ad z ie ! pod  siedzenie! 
S iądź na. m ietle  i jedź do p iek ła .

R y ch ta rk a . w id ząc  pow szechne  n ie z a ­
dow olen ie. b iła  p ięśc ią  o d łoń , a  rz u c a ją c  im 
d riw n ie  z a c z n ie  w sze lk ie  o rzezw isi a . ja k ie  
zna ła  —  a było teg o  godn ie  —  ob róciła  się 
i p rze ch v l? jąc  się w  d rzw iach  z w idoczna 
zu ch w ało śc ią , w y su n ę ła  się ta k  zg rab n ie , że 
Z ak lecżaro w a  n o g a  u d e rz y ła  ju z ' ty lk o  we* 
drzw i.

—  \ o  ‘a g , —  p o w ied z ia ł r r e h ta r  K uzm a 
i p o ta r ł czoło spoko jn ie .

—  b o  ta k , —  p o w tó rzy li za nim  n ie ­
k tó rz y  s ied zący  —  co te ra z ?

—  T eraz  się n a ra d z im y . co m am y zrob ić  
przeciw  b iedzie . Czy- p o staw im y  kościół, ozy 
p ó id z iem r na P o la k o w 1?”—  ozw al «ię K uź­
nia.

B ogobojne -zg rom adzen ie  w y k rz y k ło  je- 
d n o zgodn ie : ..Na P o lak ó w , n a  P o la k ó w ! ,  
.Tedvnućki g los. g łos w k ąc ie  p rzv  p iecu za­
p iszcza ł cienko  i p rzen ik liw ie- .,ro « ta w m y  
k o śc ió l! ,!

P o w s ta ła  wrzaw a. w  k tó re j sły ch ać  by
ło:

—  N iem a żyw ności ani dla ludzi ani dla 
d o b y tk u . P o la c y  nam  k ro w y  o d g an ia ją . B ar­
b arę  U lialiow ą chw ycili i z a b ra ł1’. Y m łynie 
zboże nam  p o b ra li i m ły n a rza  nam  praw ie 
zabili. \ ' a  P o laków !

G dy sie n ieco  uciszy ło , ozw al się glos 
z poza p ieca :

—  K ośció ł m usim y  m ieć. b o -n a m  g ra d  
w sz y s tk o  w ybił i ty lk o  nam . C horoby  id ą ’

n a -n a s , d o b y te k  m arn ie je . M udrasa w  lesie  
d rzew o zabiło . M udrasa w  lesie d rzew o zabł 
ło. M usim y m ieć kośc ió ł, w szy s tk o  n ieszczę­
ście w ali się n a  nas, ho B ng nas onuścił, 
skoro  n ie ma u nas p rz y b y tk u . w k to ry m h y  
przebyw ał.

Znow u się podniosła  w rzaw a , jeno  że 
m ie s z a ły s ię  w  n ie j już te raz  g lo sy  o kośc ió ł 
i o w ym arsz  p a  P o la k ó w  N iek tó rym  >ię zd a­
w ał kośció ł po trzebny ' i  d la tego , b o  za- 
uzęłfi,. coś s tra szy ć . N ik t nie b \ ł  pew ien ani 
w le.MC ani w  polu. Ludziom  p o k azy w ały  się 
czarn e  b o cian y , k o ty . słyszeli n iezw y k le  
g lo sy  i zw idy  w ał i się im daw no  pom arli. .Tu 
da Mi a indowa nie m ogła w  n ocy  spać-, bo ją  
sp iło  dziecko  już przed  rok icin  z m a r łe .-P a r  
mo ją  zażeg n y w ała  s ta ra  M aliu tka.

A  Bo b y ły  rzeczy  pow ażne, ale p rzecie  n a ­
tura. Ja rik o w c o w  h ard z ie j c iąg n ę ła  isć na 
P o iąkow . już i d la teg o  że podn ieca ła  ich i 
żądza zem st'-  a nie sam o  p rag n ie n ie  korzy, 
ści i końcem  ob rad  b y ł p raw ie  ogólny  w y- 
k rz y k : ..Idziem u na P okaków T  ć_»

P o tem  n a s ta ła  chw ilow a cisza, a tu  sic 
p rzygodz ilo  coś nicsłychaTtogo!

O kna w izbie b y ły  o tw arte , na ścianie na 
prze.ęiu nich w isia ł obraz św. S y lw estra  pa | 
p ieża p a tro n a  gm iny  Ja ro k o w ie c . P ąp ięż 
m ia ł na g łow ic tia rę , długu, b ro d a  Opływał;* 
m u na p iersi, nad  w ąsam i c iem noczerw ona 
piania, oznaczała  nos a, czn m .cn a  k ro sk a  po

tw a rz y  fm m o zała  p a iec , p o d n ie s io n y  w  u p o ­
m nien iu . O braz b v ł m a lo w an y  n a  p e rg a m i­
nie i o to c zo n y  le k k ą  d rew n ia n ą  ram a- T u  
n ag le  p rzez  o k n o  zaw ia ł c ichy  w ie trz y k  i o 
dziw o: su ro w a  tw a rz  p ap iezo w a w y g ię ła  się, 
je g o  p o d n ie s io n y  palec  p o ru sz y ł się  g roźn ie  
a jego  m ałe  u s ta  w y rz ek ły  te  słow a:

—  Ja a ik o w c y . w yście  n ic  n a r t a  ubiera* 
n im a ;. d a jc ie  P o lakom  p o k ó j, w yśc ie  im  za­
b ra li w iele w ięcej niż om  w am , a, p ostaw cie  
kośc io ł!

N aprzeciw  ob razu  s ied zący  chłopi roz­
dziaw ili 7, z a d z irn i u» ta i oczy , a  pod  obra­
zom s ied zący  skoczy li n ag le  n a  rów ne nogi, 
ja k b y  ich sp rężyna p o d rzu c iła  i obrócili się  
do  obrazu, TY izbie rozleg ł się  ogó lny  k rz y k  
p rze rażen ia!

P ap ież  zaś. p o ru szy ł palcem  i -zawołał:
—  Na, k o la n a , w y d rw ig ro sze , ra b u śn ik u  

m ódlcie się ze sk rucha!
J a k  je d e n  p ad li w szyso.y n a  k o la n a  a  naj 

w iększy  ło tr  z pośród  w szy s tk ich , stary ' Za- 
k łeza r. zaczą ł sw ym  g rubym  basem  w  p o k o ­
rze: O jcze nasz, k tó ry  je s te ś  w  n i e b i e . Z a  
niin pobrzm iew ały  g lo sy  je g o  to w arzy szy .

O dm ów ili i ..Z d ro w aś '1 i , W ierze w  8o- 
g a “ i zaśpiew ali p ieśń  nab o żn a , k tó rą  p a ­

m ię ta l i  z dz iec iń stw a, licząc  n a  to . że p ieśn ią  
zaślep ią  oczy Św iętajnu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
^*roagMwggiggsBE3MPH8HHSgBi saiaga*

W IT R A Ż E  i 0 S Z K 1 E N IA  W O Ł O W IU
od zł. 25 — meir (Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od  1902 r.

KPAft<rw$p imiwt w itra ż ó w  \ osz«*ien 
S . f i .  Ż E L E Ń S K I

Krahdw, Alcia Kraslńshiefto 23. Tc!. tod-to
(dom wtasnu)- 

pr^ulmale równłel reporacie l odnowy.
Fichow a obsługa. Farbowa obsługa.
K osztorysy  i ro ra d a  b ezp ła tn ie . D ostarcza r ó w n ie ż  ram y ln b  sz y n y  żelazna

15 złotych merfali w 31 lat pracy.

M m i  -

Kra waty, 
Ostitnie nowości!! 

Najniższe csny! 

f i r m a

Sb M Jam".
Kraków- Gradzka 13.

Wszelkie
przyfiory szkolne

po leca

Skład p a p i e r u  
i fralanterji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul Sławkowska 24,

W szelkie

■

“WtLCŁ* • •. .•....... .. ■  ■ *... , . . ..... .Vł: Mii..... A* ij*.'.

Ziół sficłaHkt 
na powodzian!

arSykuływ dto* 
dzaca w i k ł a  t$ 

m h a n d l u  ko -  
r z e n n o - s p o ż y w c z e g o ,  win. w^dek  
I delikatesów, oraz tw iatyd i o w o c  o w 
krajowych i zagranicznych — poleca po  

przystępnych estnach

k m s i M ą t u
SC D A K O ilf,  M U C A  H O P ł A N S K A  £9.
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Księgarnia Krakowska
św. K rzyia  13. K ra k ó w  św. Krzyża 13.

p o l e c a :

prze-

B IE L A W S K I Z. K s D r.: K atechezy  biblijne, 
\  k l. I . szk. pow sz ......................................................

—  P ed agogik a  —  religijno - m oralna .
—  Przew odnik  m e t o d y c z n y ...................................

BO BIENSK A  N.: Ćwiczenia w rysunku
>» . s t r z e n n y m ...........................................

BO R K O W SK A ' S T .: 'Język francuski —  za ry s
m eto d y czn o  - d y d a k ty c z n y ...................................

BRONTEW IOZOW  A W ;: W skazów ki m elod ycz­
ne dla n auczycielek  robót ręcznych . • . 

B ZO W SK I K .: Jak  uczyć o k lim acie . . •
C ZER N Y  Z. P ro f.r  W sk azów ki m etodyczn e do 

podręcznika L es A ventures de P olo  . 
D EO R O LY  D r.: Gry w ych ow aw cze —  jako  

środek w drożenia dziecka do czynn ości
u m ysłow ych  i r u c h o w y c h ...................................

DYAKOW SKT B.: Zarys m etodyki n iższego kursu
nauki o p r z y r o d z i e ...........................................

F izyka I Chemja w  szkole, T om  T.
GADOW SKT W . K s.: Biblijne k atech ezy  elem.

—  S zk ice k atechez do m ałego katecluzm u  
G A E R T N E R  H.: N auka o języku  polskim

—  Przew odnik  m etodyczny do podręcznika  
„M owa P o lsk a11 dla kl. V. szk. powsz. .
dla kl. VI. szk. p o w s z . ...................................
dla kl. II. gim n. . .

G E B E R T  B.: Jak  u czyć historji w szk. powsz  
G N OIN SK A  R . N auczanie w ierszy —  w T ym  

oddziale  s z k o h  pow szechnej . . . .

6.50 
15.—

6.—

3.—

8.40

—.50
1.—

—.90

3.—

3.60
15.—

3.50 
5.—

,5 .60

— .00
— .50
— .00
—.80

Z PODRĘCZNIKÓW METODYCZNYCH.

G R Z E B IE N IO W S K I T. D r.: W skazów ki m eto­
dyczn e do podręcznika A First English
B ook —  kl. I. g im n ....................................................... 1 20

G R Z E G O R Z E W SK I L .: .lęzyk  niem iecki w szko­
le  h a n d lo w e j .....................................................................2.60

HUB ER L: Jak  w ykon ać sam em u pomoce
naukowre cz. I. zł. 3.— , cz. II. 3.20, cz. I II . 4.—  

JA M E S  IV.: Pogadanki n svchologiczne , . 1.80
JE Ż E W S K I MY D r.: N auczanie fizyk i . . . 9.40
K LFA IEN SIEW IC Z Z.: Poradnik dla n auczycie­

la do podręcznika J ęzy k  P olsk i dla kl. V.
szkoły  p ow sz .............................................................. — 80
dla kl. VI. szkoły  p ow sz ..................................— .40
dla kl. II. gim n. . . . . . .  — .40

K L E M E N S IE W IC Z  - M A JE W IC Z Ó W N A -L E IIR - 
S P Ł A W lN S K l Gram atyka polska w szko­
le  pow szechne! —  P o d ręczn ik  m e to d y cz n y
d la  n a u c z y c i e l a ..........................................   . 8 .—

K O SIŃ S K I V K«. D r.: Metodyka nauczania
religji, czy li k atech etyka . . . . .  2.50

K W IA T K O W S K I A : D yaak tyk a  i m etodyk a
nauczania języków  now ożytnych  . . 2,50

M AKOSIŃSK \  J*: E tnograf ja P olsk i w  naucza­
niu geografji   2 .80

M AYZLÓW NA I.: M etodyka nauczania gram a­
tyk i język a  obcego w  kl. V. i VI. gimn 5.40 

MŚi ig z  m.: Zarys m etodyki geografji —  Pod
ręczn ik  d la  g eo g ra fó w  - nauczyc ie li . . 11,—

O ST R O W SK I J ,  N ajjaśniejsza Rzeczpospolita,
R ozw ażan ia  o Mużhie obvw . młodzieżw . 2.30

! Podręcznik m etodyczn y do nauki historji blhlj.
j (Stary T e s t a m e n t ) ...................................  14.—

(Now'v T e s t a m e n t , ) ............................................2 0 .—
| POHÓSKA H. D yd ak tyk a  historji . . . . 10.—
PRZYBYŁOW ICZ ST. : Ogród - pracownia . 2 80
PRZYLUSK I .T.: Odrodzenie m łodzieży przez

prace ręczne ( S l o j d ) ............................................— .80
ROZKW ITALSKI J .  Ks.: Szkoła twórcza w  na­

uce r e l i g j i .............................................................3 .—
RUSrEOKI Z \R Z E C K I: N auczan ie m atem atyki,

P rzew . dla n auczycieli szk. po w. oddz IYY 3.—
RESZCZYŃSKI FR Ks.: L ekcje nrzygotow aw -

cze do pierwszej spow iedzi św . . . . 3 .—
RZĘTKOW SKA W  N auka języka o jczystego

w szk o le  p o w s z e c h n e j ...................................—  40
RAUCH - SOBOLEW SKA J. Dr.: P ogadanki

o  h i g j e n i e ..........................................   2 .40
SOCHANTEWICZ K .. N auka historji . . . 7 .—
SZOBER ST.: Zasady nauczania jęz. p n lsk iegr 9.60  
SZUKALSKI J. K s.: K atechez; dla w yższych

oddziałów  szk o ły  powsz. —  Cz. I. O w ierze 4.80
Cz. II. O p r z y k a z a n ia c h ............................................. 5.20
Cz. III. O ł a s c e ............................................... 5 .—

TAŃSKA M.: Zabaw y rytm iczne bez m uzyki . 3 .—
TYNC ST.: P rzew oam k m etodyczn y do pod­

ręcznika „Miasto I W ieś“ dla szkół powsz.
m iejskich .............................................................— .90

W IERZBIŃSKA !L: N auka śpiew u w  szkole
p ow szechnej —  Cz. I. , . . , . 1 .5 9
Cz, II. . . . . . . . . .  1.50
Cz. III................................................................................... 2.—
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O g io ssen ia  z w y k łe  za w i«rs2 m ilim etrow y  
N a d es ła n e  ,  -
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